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przy1azn1 
Mendes-France p~zygotowuje miasta Coventry do Stalingradu 

kolejny zamach 
na swobody demokralJ (-zne 
„Humanite" pięinuje próby 

ordynacji wyborczej 
. 

zmiany 
PARYŻ (PAP) . . Na ostatnim 

posiedzeniu rządu fran:CUJS!kie­
go po.stanowiono przeds.tawić 
Zgromadzeniu Narodowemu 
projekt ustawY w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej. 
Projekt ten o niedwuznacznie 
reakcyjnym charakterze, ma 
na celu zapewnienie sukcesu 
wyborczego ugrupowaniom po 
litycznym nie reprezentują­
cym więks7.ośd ńarodu. 

„Humanite" z 7 bm. w ar­
tykule wstępnym, demasku­
jąc reakcyjny charakter pro­
ponow~me'j przez Mendes-Fran 
ce'.a ordynacji wyborczej pod 
kreśla, że rząd Mendes-Fran­
ce'a kroczy śladami swoich 
poprzedników, a nawet usiłu­
je ich, o ile to jest możliwe 

' 
„prześcignąć". Prz;ypomitnając, 
że dokonana w 1951 r. z.miana 
ordynacji WYborc.zej pozbawi Rok III 
ła Francuską Partię Komuni­
sty~ną 80 mandatów w -Zgro 

Łódź, sobota 8 stycuiia. 1955 r. Nr "l (421) 
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„Mochanli:tn tego rodzaju wyoorów Aktyw parłyj'ny społeczny i kulturalny 
tłurna.:zy te motywy. Według projek· 

1
· ; 

tu nawej ordy:nacji wyborczej, Fran- • b d ' • • •o U 
cja :wstaJe po.dzielona na drol>ne o-,Omaw1a SpOSO y po n1es1ema pOZI m 
kręgi. W każdym z mch wybiera ~ię h ' ł d ' 
iedneg-0 deputowaJ11ego. w większ.:iś· pracy wyc O Wa WCZeJ Z m O Zleżą 
c; wypad·ków nie jest to wcale kan· 
dydat jedgej partii jed·nomyślne,i-o . 

Anglicy zapraszają 
delegację radziecką 

do swego miasta 
MOSKWA (PAP). - Z Lcm­

dymi donoszą, że 5 styczma 
br. ambasador ZSRR w Anglii 
J. A. Malik przyjął burmistrza 
miasta Coventry Fannela, któ­
ry wręczył ambasadorowi \" 
imieniu Rady Miejskiej Co­
ventry zaproszenię dla delo:­
gacji Rady Miejskiej Stalin­
gradu. 

W zaproszeniu tym, zaaQ.re­
sowanym do przewodniczące­
go Komitetu Wykonawczego 
Rady Miejskiej Stalingradu 
S. I. Szapurowa, podkreśla się 
m. in.: 

Delegaci Coventry, którzy 
niedawno mieli zaszczyt od.­
wiedzić Stalingrad, zlożyti na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej Coventry sprawo­
zdanie ze swej podróży i prze­
kazali tek.st wspólnego pisma 
miast Coventry i Stalingradu. 
cl.o ONZ. ugrupowanJa, lecz ~złcwiek rt=preze.n ~ I . . . . . I tujący koa.Ucję lntoeresów niekiedy Odbywa1ące_ się obecnie W roznych wo1ewódz!wa~h narady 

_,...,...,.....,.....,....,....,....,.....,,......,.....,.°' zaś _ wręcz milia.-clera, który sku· a~tywu party.1nego, spoleczneg o I kułturalne!lo• ppśw1~c?ne po?· Rada Miejska Coventry pro 

P t 
'• • b"I puje głosy. ~ueslenlu po;z:1omu pracy wychowawczej wśrod młodz1ezy ma1ą 

O rojny Ju I eusz ! . 
A. oto J"ak s!P. prz. edstawia. zvwy przebie!I. sila, abym wy·raził se1·deczne 

" podziękowanie za gościnność 
głowny aspekt - pisze d.aleJ 

l Wałbrzyski
' „Hu.mani.te" - aspekt społecz W Gdańsku - Dobrze - mówił prorektor okazaną jej delegatom, za u-
ego ny l narodowy: . Pomorskiej AkademU Medycznej możliwienie im wszechstron-

GI · ---~>1 -• h k prof. Starkiewicz - że dbamy o nego poznania życia radziec-„ • k i · osowa·n<e ...,... ui;r maocyc 0 rę· Na naradzie w Gdań.siku ak-. g Or n I a gow wyborczych zrnl(!rza oo u trące· . , . . . . slworzenie młodzieży dobrych wa- kiego, m. in. pracy nad odbu-
nia glosów klasy robo<bniczej we tyw1sc1 szczegoln1e wiele uwa runków nauki I bytu w uczelni i dowq miasta i podnoszeniem 

WA 
wszyst.kich okręgach, .gdzie .Je. j pał'· gi poświ-"cili sprawie zwiększe domach akademickich. Jednocze· t · · · 1 d ś · 

ŁBRZYCH Po tl k J k b " śnie jednak zaniedbywaliśmy spra· s opy zyciowe3 •U no et, pra-
. · . b , ' -b h - a me. uzys u e wię szosci ez· nia troski o to W jaki sposób wo zabarlowani·a m'odzi'ez·y w prze cy szkól, teatrów, fabryk, od-

tro3ny JU i.eusz o c o- względne.i. W 1924 r. FPK uzyskała . . . ' . ~ ' 
dzi w tych dniach Wła- z:aledwie 26 rna<1datów, podczas gdy mlodz1ez spędza czas po pracy. łamywanlu trudności. Właściwe' budowy zabytków historycz-

L d n.a podstawie głosowania propoorcjo· _ Niejednokrotnie ocenialiśmy metodv wychowawcze wśród mlo- nych a przede wszy~'dm za 
dysław U Wikowski, na.!nego należało jej się 56 miejsc w młodzież takim miernikiem: jeżeli dzleżv studenckiej zapewnić może 1 ·;· „ kl d 7 ić Ut 
zawiadqwca przodu.jqcej Zgromadzooiiu Nuod<iwym. W t92S r. dobrze buduje statki. łowi dużo ryb, wspólny wysiłek qrona profesor- i;W-'lfJY ą ser ec_no . · . ~wa 
1D J:agl:ębiu. Watbrzys- FPK uzyskała 14 zamiast 67 manda- przeładowuje sprawnie towary ze skiego I or!janizacji ZMP-owskiej ,ił się nam W P<?mięci film 
k' k 1 . . M lów. W 1932 r. - 12 zamiast 50. W statków - to dobra młodzież, je· 

Jeszcze jeden jaskrawy przejaw 
s im opa ni im. au- 1936 r. - 72 zamiast 9~. żeli nie, to na pewno zła _ stwier 
Tice Thorezaa Jest to ----- d'Ził przewodniczący Zarządu Miej· 
25-tecie jego pracy w Ke. ni' a sk.ieqo ZMP w Gdańsk.u TADEUSZ 
zawodzie górnika, 10-le~ LENART. - Nie wniknęliśmy głę-

k.o t . ------ bici w potrzebl'" życia mlodzleżv 

~ 
cie prac;y W pa. ni \m. po pracy. Nie potrafiliśmy dać jej 
Thoreza. i 10 rócznica 9 batalionów odpowiedniej rozn-wkl I 1>oklero- podporz!lldkowania Iraku 
wprowadzenia w niej wać wychowaniem. Szczeąólnie do ~ 

. cz • k b ł • k' h tyczy to Stoczni Północnej i Portu J k , k • -- d kt t • 
p\erwszego nowo esne- WO!S ry YIS IC Gdańskieąo. Młodzież ma dużo inl- ang o - amery ans 1emu y a OWI 
go urządzenia mechani.- cjatywv. Niestety, inlcjalywa ta 

:;;~~~~~ ciężką , pracę przystąriło do nowej akcji ~~~~~~1~. niekiedy ujście w chuu- Komunikat rninisterstwa 
~ terrorystycznej 

Panika 
.,..'" _____ przeciwko ruchowi W Olsztynie Spraw Zagranicznych ZSRR 

narodowo-

wyzwoleńczemu 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS ogłosiła następujący 
komunikat Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR: 

nv Zjednoczone i Wielka Brvtanię. 
Doworlzi Io raz le!\zcze, w lak w.iel 
kiei zależności od.kół impeńalistycz 
nvch · pewuvcll oaństw pozostaje 
ubecny rzad Iraku. 

„Bitwa stalingradzka". Pra.­
gniemy pokazać film ten mie­
szkańcom Coventry i Rada 
Miejska zwróciła się do mnie 
abym przekazal Wam jej pro­
śbę o użyczenie nam tego fU­
mu. 

Rada Miejska Coventry pro 
sila również o przekq.zan.ie, 
że pragnie przyjąć 6-osobowq, 
delegację (wraz z Wami) z 
Waszego miasta w tym celu, 
ażeby delegacja mogła zoba­
czyć odbudowę Coventry i 
wszechstronni e zapoznać się z 
życiem Anglii, a tym samym 
jeszcze bardziej przyczyniać 
się do zacieśnienia więzów 
przyjaźni między naszymi mia. 
stami i narodam;. naszych kra 
jów. 
Pragnę, ażebyście przyjęii 

to zaproszenie plynq,ce z głębi 
seTca. 

W imieniu mieszkańców Co­
ventry przekazuję ludności 
Stalingradu serdeczne życze­
nia pokoju, szczęścia i rozkwi 
tu w N ow·ym Roku. 

Czaszkę słonia 
sprzed mmona lat 
znaleźli uczeni radzieccy 

w refonre 
Morza Kaspijśkiego 

MOSKWA (PAP). - Grupa. 
a.rcheo!ogów radzieckich prze­
słała do Muzeum Zoologiczne­
go przy Akademii Nauk ZSRR 
w Leningradzie olbrzymiej 
wielkości czaszkę słonia leś· 
nego, znalezioną podczas prac 
wykopaliskowych w obwodzie 
krasnowod:i:kim. Po zbadaniu 
czaszki stwierdzono, że słonie 
takie żyły przed przeszło mi­
lionem lat na terytorium u­
becnej Europy i Azji. Kształt 
zębów świadczy, iż' słonie te 
żywiły się gałęziami i · liśćmi 
drzew. . Długość ich kończyn 
sięgała trzech metrów. 

Dotychczas na całym · św~e­

eie zna.leziono tylko dwie cza-. 
szki pradawnego slnnia. 

na giełdzie 
nowo,jorskiej 
O Naiwięliszy od 5 Jal 

spadek kursów akc;i 
O Konsternacja 

Wiele mieJsca w dyskUsH 
na nairadzie w OlS'Zltynie po­
Ś'\~ri.ęcono życiu młodzieży na 
wsi, a w s:oc:rególnośoi pionie-
1·om, którym poszczególnę ~y­
rekcje PGR nie przychodzą z 
naJeżytą pomocą w organiizo­
waniu życia w nowym miej­
scu po.bytu. 

LONDYN (PAP). - Brytyjskie 
władze kolonialne w Kenii ro:zpo­
częly 6 bm. nową akcję terrory­
styczną przeciwko ruchowi naro· 
dowo-wyzwoleńczemu w Kenii. 
Jak donoszą z Qlównei kwalery 
wojsk bryty·jskich w Nairobi, w 
akcji tej bierze udział 9 batalio· 
nów wojsk brytyjskich. 

Przy pomocy tej nowej akcji ter- w Szczecinie 
roryslycznej brytyjskie władze ko· 
lonlalne w Kenii zamierzają slłu­
mlć walkę rdzennej ludności o swe 
elementarne prawa demokratyczne. 

6 lislopada 1954 r . minisler spraw 
zagranicznych Iraku Sbabander o· 
zna1mil charge d'aliaires ZSRR w 
Ba!l'dadzle l. N. Ja.'<uszvnowl, te 
rząd iracki „ze WZ!l'lędów oszczęd· 
nośclowych" postanowi! zamknąć 
swe poselstwo w Moskwie. Min. 
Shabantler dodał, :ie decyzja ta po 
zostaje w związku z polityką we· 
wnętrzną obecnego rządu irackie· 
ąo, „który prowadzi otwarlą walkę 
przeciwko komunistom w swvm 
kraju". Dalszv pobyt przedstawi· 
cieli dyplomatycznych Iraku w Mo 
skwie - oświadczvł mln. Shaban­
der - „byłby sprzeczny z tą po­
lityką I mógłby wywołać pewne 
trudności", 

Przed czterema miesiącami, w początkacli. w;;:eśnla ub. r. wyjechały 
z lodzi piuwsze, kilkaset oosób liczące grupy młodych d;ziewcząt 
i chłopców, ,którzy w odpowiedzi n.a apel za.rządu Głównego ZMP zglo· 
sili się ochotniczo do pion.ierskiej pracy na<i zagospod3!rowaniem ziem, 
leżących odłogiem. · 

w Waszyngtonie 
NOWY JORK (PAP). - Jak 

już e.onosiłiśmy, w dniu 5 sty­
Clilla na giełdzie nowojorskiej 
nastąpił gwałtowny spadek 
kursów akcji przemysłu · naf­
towego, przemysłu ciężkiego, 

samochodowego i przetwórcze 
go, Najbardzie,j zniżkowały ak 
cje niektórych towarzystw 
naftowych. 

Panika na giełdzie nowojorskiej 
trwa. Jak poda je agencja Reutera, 
wartość rynkowa akcji na giełdzie 
nowojorskiej obniżyła się w ciągu 
trzech dni łącznie o przeszło 7,5 
miliarda dolarów. 

Prasa amerykańska podkreśla, że 
jest to najwtększe załamanie się 
kursów akcji w ciąqu pięciu ostat· 
nich lat. Spadek kursów akcji spo· 
wodował olbrzymie obroty na g1eł 
dzie nowoiorskiei. W dniu 5 stycz 
nia sprzedano „onad 5 milionów 
akcji, co ject największym obrotem 
od chwili wybuchu drugiej wojny 
światowej . 

Krach na giełdzie nowojorskiej 
wywołał głębokie zaniepokojenie w 
amerykańskich kołach rządowych , 
zwłaszcza że kursv akcji wykazują 
nadal tendenc ie zniżkową. 

. 
WYBUCH W fAB'R~CE 

ZBROJENIOWEJ 
SZTOKHQL,\1 . - W Szwecji środ 

kowej . w za kładach zbrojeniowych 
Lindesberg na> t ąp'ł wybuch, wsku 
tek którego dwie robotnice zostały 
zabite. a 6 robot nic odniosło cięż­
kie rany. 

INFLACJA W BRAZYLII 

NOWY JORK. w Bra'Ylil powat· 
nie zwiększyła się Inflacja. Według 
danych dziennika .. lmprensa Popu­
lar" . w m!e5iącach wrześni u. paź­
dzierniku f li stopadzie ub. roku 
pus.zczono w ob'eg 7 rnll!ardów 

\ 

cru.lzeros. a w grudniu 1954 r„ -
4 miliardy crufzeres. 

Aktywiści polityczni, społecz 
ni i kulturalni w S?JCZecinie -
mieście stanowiącym" duży o­
śro<lek akademicki - szeroko 

Jak wiadomo, w ciągu ubiegłych 
lat w czasie tzw. akcji pacyfika· 
cyfnych zostało w Kenii zamordo­
wanych tysiące Murzynów. We· zajęli się na naradzie sprawą 
dłuq doniesień brvtviskieqo mini-, podni·esienia poziomu pracy 
s!e'rstwa do spraw kolonii, w wlę· I· .' · 'd młod · 
zieniach Kenii zna;duje się obec- '!"YC "owawc~e~ wsro zie 
nie 17 629 Murzynów. zy studenck1eJ. 

SPORT S R 
Polskie biegaczki 

rewelacją Grindelwaldu 
Specjalistki konkurencii alpejskich- niestety nie 

ZURICH. - W piątek, 7 bm. w 
trzecim d'niu międzynarodowych H· 
wodów narciarskich kobiet w Grin· 
dełwald (Szwajcaria) rozegra·rio ~fa· 
łom do komb'nacjj oraz bieg sztafe· 
towy 3X5 km. 
Piękny sukces odniosły nasze za· 

wodn·iczkl zajmując w sztafocle 
pierwsze miejsce prze.d dwoma ,,.,. 
spotami Włoch oraz utafetamj Frll"1 
cji I Sz ajca.ril. 

Polki zwyclężyly w czasie 1:03:61 
godz. Najlepszy czas wśród naszych 
reprezentantek miała na drugięj zm:a 
nie HELENA 0;\NIEL - 20:03 mion. 
Na pierw<Zej zmia·nie ZOFIA KRZEP 
TOWSKA miała 22:07 min„ a na o­
<lotniej MARIA BUKOWA - 20:51 
min. 

Drugie miejsce zajęła pie<'wsu 
sT.ta!eta Włoch - 1:03:14 godiz. 

Slitłom rozegrano na trasie dlugoś 
c; 300 m o różn.Jcy poziomów 150 m. 
R2 zawodniczki miały do pokOIIIMl'ia 
38 bramek. 

Z Polek startowały: Grocholska. 

Kowa,lska pokonała m. in. znaną 
z:awodnlczkę Austrii - Hohleitner , 
która zajęła 14 mloejsce. 

ZSRR-Szwecja 
w hokeju. 4:2 

W Moskwi<l na stadionie Dynamo 
r<'p"ezen .acja hokej<>Wa ZSRR poko· 
nala reprezentację Szwecji w stosun 
ku 4:2. 

W pierwszej toerc]I dwie bram~' 
dla reprezentacji ZSRR zdobył SZU· 
WĄLOW. Szwedzl odzwajemnili ~!ę 
jedną bramką. 

W drugiej tercji <lalsze dwie bram· 
ki dla gospodarzy uzyska·łi SZUWA· 
lCW i GURJSZEW. Jedyną bramkę 
w tej •. , cji dla Szwedów strzelił 
Karlsn1. 

Ostatnia tercja zakończyła się wy­
n· k em bezbramk<YWym. 

Smyslow i Keres 

3 stvcznia 1955 r. dyrektor ge· 
neralny irackll!!IO ministerstwa 
spraw zagrąnicznycb A wni wręczył 
cbarge d'affalres ZSRR w Iraku 
notę slwlerdzajijcą, że "w związku 
z zamknięciem poselstwa Irackiego 
w Moskwie poslanowiono obecnie 
położyć kres reprezentacji dyplo· 
matyczueł między obu krajami". 
Jednocześnie Awni oświadczył, że 
„położenie kresu reprezentacłl dy· 
plomalycznej nie oznacza zerwania 
stosunków dyplomatycznvi:b mię­
dzy Irakiem a ZSRR". 

To posunięcie rządu irackleqo -
slwlerdza komunikat Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
śwladczv o nieprzyjaznej polityce 
rządu Iraku wobec Związku Ra· 
dziecklcqo ł przyczynia się do 
wzmożenia napięcia w stosunlcach 
miedHnarodowvch. Takle poslępo· 
wanie rządu Nuri Saida pozoslaJe 
w bezpośrednim związku z jego 
oolityką zaQranJczną zmierzającą 
do wclaqnięda Iraku i innych 
kraiów arabsklch do agresywnych 
bloków montowanvch na Bliskim 
I Srodkowvm Wschodzie przez Sta-

Zgon · 
Eugenil1sza Tarle 

MOSKWA (PAP). - W no· 
cy z 5 na 6 stycznia zmarł po 
długiej i ciężkiej choroh•e 
przeżywszy lat 80 wYbitn~ 

historyk radziecki, członek 
Akademii Nauk ZSRR Euge­
niusz Tarle. 

Kowalska I Bujak-Waga. Najlepszą 
z nich była KOW,\LSKA która za· 
ięla 13 miejste w czasie 2:10:4. GRO· 
CHOLSKA miała dwa upadki na tra 
sie I zajęła 17 miejsce - 2:12:9. BU· 
JAK-WAGĄ była 36 w czasloe 2:50:5 
mln. Straciła ona cenruo sekundy na 
podejściu PO ominięc .u bramki. 

Trumna ze zwłokami E. Tar-

zwycięiają w Hastings 1e umieszczona zostanie 8 
w Hastings (Anglia) zakończyl sty.cznia w. sali konferen.cyj­

się międzyna1'odowy turniej szacl>o· neJ Wydziału Nauk H1slo · 
wy. Zwycięstwo odn,ieśli szachi~ci lrycznych Akademii Nauk 
radzioccy Smysł~ i Keres. zdobv· ZSRR p~grzeb odbędzie sięl 
wając ró"'°' łlóść punktów (7 pkt. 

8 
• • . 

P-ierwsze miejsce zajęła Minuzzo 
(Włochy) - 1:59:3 mln, p!7;ed Bert­
hod (Szwajcaria) - 11:.00:4 I Bla,l:tl 
(Aus4i'la} - 2:02:0.. ' • 1 IP«)_. s.yczn1a. · 

Pionierzy z t.odrzi i województwa rozpoczęli swą ;>racę w woj. zielo­
nogórskim. W grudniu ub. r. tla6Z specjalny wysla.nn,;k red. Jerzy 
Stefko, odwie<lz.ił młodzież lódzką w jej nowych sie-dzibacb. Pooiżej za· 
mireszczamy jeg-0 wrażenlfa. 

Mróz był niewielki. Naj-
wyżeJ 1 - 3 stopm. Ale za 
to wiatr... ten ·nie żartował. 
Strząsał z d.-zew resztkę po 
żółldych liści, obłamywał 
uschłe gałęzie, a meraz przy 
silmeJszym podmuchu przy­
gmal do ;;iem1 wysmukłe, 
wiotkie <Jl.szynkL 

W chwilach względnego 

spokoju dawał się słyszeć 
warkot krążącego po polu 
traktora. Sapał i klekotał, 
na wolnych obrotach, to 
znów ryczał wdzierając się 

na wzniesiema. Wlokący się 
za nim pług wyrywał z ko­
rzeni ami małe drzewka, wy 
rzucał na wierzch kamienie, 
znacząc swą drogę czarną 
bruzdą. U szczytu wzgórza 
traktor szytko zawracał i 
ślizgając się na świeżych ski 
bach sunął w dól. Tu trakto 
rzy::.ta zlazii z maszyn'y,. o­
glądał skrupulatnie lemiesz 
pługa, zabijał kilka razy rę­

ce na rozgrzewkę i, wsiadł­
szy na trzęsący się fotelik, 
ruszał na powrót w górę. 

Krótki jest grudniowy 
dzień. Nim s1ę obejrzysz -
JUŻ ciemno. I dziś mrok 
wcześme ogarnfal pola. W 
dalekich domach Lubiechni 
zapalono lampy. To tu, to 
tam poja"'1ał się czworokąt 
oświetlonego okna. 

- Co też teraz robi bab­
cia? - rozmyślał Szymczak 
- Krowa chyba już wydo.io 
na ... Babka tłucze ziemniaki 
dla prosiaków. A może„. mo 
że skończyła już z obrząd­
kiem i stojąc przy piecu du 
ma o mnie? 
Wątek myśli przerywa gło 

śniejsze wark.ni~ie „Ursu„ 

sa" i zgrzyt pługa. Kamień, 
Jeden z tys1ąc.:a zaścielają ... 
cych ugór. 

- Albo poszła do sąsia-
dów ze swoimi stałym.i żala 
m1: z tego Staszka to medo 
bry · chłop:ik. Już tyle czasu 
nie pisze. Możt., co nie daj 
Boże, chory? 

- Ba, łatwo powiedzieć: 
napisać: - mruczy pod no­
sem Szymczal{. - Kiedy tu 
tYIE: roboty. Ale dzisiaj nap! 
szę - postan2wia. - Skoń 
czę jeszcze ten kawałek i... 

•.. I w tej chwili czuje, że 
koła traktora obracają ~ lę 
w miejscu. Podmokły grunt 
obłapił je i nle puszcza. Ma 
szyna drży z wysiłku sypiąc 

shopami iskier. 
Po raz nie wiadomo który 

Staszek zeskakuje z siedze-­
ma. Wyrywa krzaki, ściąga 
połamane · drzewka moszcząc 
kołom wygodną drogę. O­
blepione błock.iem buty mają 
wagę ołowiu. A tu w dodat 
ku znów odevnał się wiatr. 
Zimno przejmuje do szpiku 
kości. Mokra od potu koszu 
la przylepia się do pleców. 
Mimo wac1~ka szczękają zę 
by, a ciało pokrywa „gęsia 
skc'>rka'"„. 

Kiedy wrócił do budynku, 
w którym mJe;drnją pionie­
rzy, była ;uż głęboka noc. 
Nie jedząc rzucił się na lóż 
ko. Czuł się, jakby go obi­
to kijem. 

A nazajutrz... O szóstej ra 
no „Ursus" Szymczaka zI')o­
wu krążył po polu .•• 
Podskakując na wybojach 

minął e;r· woz pełen dziew­
cząt i chłopców, Je.chali do 

.(Dalszy ciąg na str. 6) 



Dro a 
W czwdrt)rnwym numerze 

„Pr<1wdy" ul.azat się artykuł 

, flit Erenbur!la pt. „Droga p~na 
f\!endes-France'a", który publi 
J.ujemy z niewielk.iini skróta­
mi. 

przed Nowym Rokiern -
pisze autor - bulwary 

Paryża za.peln.iają się straga­
nami hanctla1rzy ulicznych. A­
by sprzedać wybrakowany to­
war wygłaszają oni długie 
pl:zemówicnia, przysięgają, 
wzywają Boga na świadka. 
Przechodnie zatrzymują się , 
zdumieni kwiecistą retoryką i 
od czasu do cza.su ten czy ów 
dziwak kupuje prezent nowo­
roczny, którego później nie 
śmie nikomu ofia.l'Ować. 

Ni.e mam zamiaru obrażać 
sym.pa tycznych właścicieli str a 
ganów, porównując ich z pa­
nem Men<les-France·m, który 
ofiarowal Francji na Nowy 
Rok Wehrmacht. Jeżeli wspo­
minam sprzedawców ulic:z­
nych, c:zynię to jedynie dla­
tego, że 1rni·zucając Zgroma­
dzeniu Narodowemu fatalną 
ustawę w sprawie odbudowy 
armii ni€mieckiej, pall Men­
des-France usiłtlwal przedsta­
wić ten zepS1Uty towar jako 
rzecz bardzo cenną. Przedsta­
wiał on SS-owców jako bia­
lych gołąbków, a w dłonie ge­
nerałów hitlerowskich wkła­
dał gałązki oliwne, Za.pewniał 
on, że uzbrojenie Niemiec za­
chodnich zigodne jest z zasa­
dami hum~nitary-zmu. Przy­
sięgał, że gdy żołnierze nie­
mieccy staną w s:i:eregach, bę­
dzie mu, panu Mendes-Fran­
ce'owi, łatwo dojść do poro­
zumienia ze Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie bez;pie­
czeństwa wzajemnego. Mówił 
on dniem i nocą, lakonicz.nie 
i obszernie, łagodnie i z pa­
tosem. Debaty w parlamencie 
trwały 10 dni i pan Mendes­
France przemawiał w tym 
czasie 31 razy; nie szczędz11 
on wysiłków, aby doprowa­
dzić do wsk·rzesz€11ia Wehr­
rn.a<:htu. 

ana endes-France'a 1 tlJm nie 1owinni 1a~on1in1t 
Erenbl)Llga arai.2.jącym Francji i pokojowi ameryk "scy 

wypow'.edziały 1ię i WY'}X>wia-Arty kuł Iłji 

na ła1nach 
dają miliony Francuzów. 

,,Prawdy'' Trochę niezgrabna operacja pol1"tycy at rnowi -
dokonana na 27 deputowanycn 
n!czego jeszc1.e nie rozwiąza- ł wach: mówił on o dz;iec1airni, I Ostatnie qlosowani~ wykaulo 

. · · tl - h zreHtil. te maio kto w1eny zapew­
o P.rezenta·ch, .. rozs"'.'1e onyc n!enlom pana Mendes-France't o 
choinkach. Coz, kazdy Fran- 1>rzv,zlvrh roJ.ow3n'.ach. Dysponu­
cuz może ocenić, jaki prez;mt je on znikomą w!ększoścl'! Pilrla­
noworoczny ofiarował mu pan mentarna. sldecona w J1?ś1>.1echu w 

. kuluarach Pałacu B11rbonslne!IO· Za 
Mencjes-France. Nie ma we murami parlamentu ma on pr!eciw 
Francji człowieka, któremu ko sobi~ przyllacza.i~cą większołć 
trzeba byłoby tłumaczyć, czym ~rn11cu2ow. Gratulu1<1 mn tylko ~1 
. . . · 1epo orotektorzv zaqranlcznl, l;to­
Ji:!<Slt wczorai:;zy SS-owi~ z ny nie chcą rokowań ani w grud-
bombą aitomową w w.allzce. niu, ani w maju, którzy wolil Zil­
J edn.ak:ie są - być może - miast iaklchkolwiek rokowań -

F , · · 1 d· · · · I t · uderzenie p'eścią w stół. Amery-
we rancJi u zie naiwni, t o kańskłe c•a~onismo .,Time" zupc-w 
rzy wierzą jeszcze panu Men- nia, że nan M.-ndes-Prance lubi •'o 
des-France'owi, gdy mówi on wa „trzelia 111llieć wirblerać". Cóż 
0 rokowaniach ze związkiein wvt>ral onł - znkal pochwa~v 
R d . k' p . . . Dullesa, i i;lracll aiacqnck FrilJICli. a zieo mi. rzeciez przysię-

ga, że w maj\.l, gdy znowu za­
kwitną bzy, dojdllie on do po­
roztlmienia z Rosja.nami, ałbo­
wiem r01kowania w sprawie 
niemieckiej będą ulaitwione 
dziięki dziarskiemu marszowi 
wskrzeszonych dywizji nie­
mieckich. Okoliczność ta zmu­
sza nas do przypomnienia nie­
którym naiwnym Francuzom, 
że pan Mendes-Fr.ance wpro­
wadza kh w błąd. 

P an Mendes-France z.aipew­

ni.a„ że rzekomo Rosjainie 
pójdą na zgodę, ujrz.a•v.--szy siły 
Zachodu, tj. dywiizje Wehr­
machtu. My, ludzie radzieccy, 
wiemy, że Niemcy umieją wo­
jować. Pra1wdopodobnie nie za 
pomnieli o tym także Frain­
cuzii. Pamiętamy, jak przeciw­
ko nam wyruszyły hordy Hi­
tlera, które nie do1.1'}3ły jesz­
cze pma.ilki. Za.km'lczyło się to 
nic Compieg:ne i nie Vichy, 
lt;cz upadkiem Be•rlina. 

O sob.a pana Mendes-Fran-
ce'.a ani na chwilę nie 

przysłoni oblicw. Francji. Nie 
ma potrzeby mówić o komu­
nistach, którzy w cią~u os1ta,t­
nich miesiięcy, podo~nle jak w 
lil!tach ruchu oporu, wykazali, 
że ludzie pracy potrafią bro­
nić ojczyzny. Przeciwko pafl\ł 
Mendes-France'owi wystąpili 
także czołowi przedstawiciele 
partii poliitycm.ej, do której 
sam on należy - Edouard 
He!'riot i Dal.adier. Honarowy 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Herriot o~wi.ad­
czył, że Francja nie może su­
mienia swego złożyć w ofierze 
Ame1·ykanom. Być może pan 
Mendes-Framce nie :1JJ:ozumia.ł 
tych słów, lecz Francja je zro­
zumiała. Przeciw)rn wskrze­
szeniu Wehrmachtu głoEowali 
także najlepsi przed'3tawiciele 
tych sił ruchu oporu, które ze 
spoliły się wokół generała de 
Gaulle'a. Przeciwko panu Men 
des-France'ow1 głosował jeden 
z wybitnych socjali.;;tów Ne­
gcla•in, który był kandydatem 
n.a prezydenta republiki. Prze­
ciwko układom, śmiertelnie za 

la. Układy nie są jeszcze ra- pisze genefQ 
tyfikowane przez Radę Repu-
bl!ki. Nie ratyfikuje ich nigdy Armii Radzieckiej GrHczin 
naród francuski. Oczywiś::ie 
h!stor\a wielk~~j Francji ni<> 
skończy .·ię na wątpliwym 
głosowaniu w dniu 30 grud­
nia, które stało się tema-tern 
dowcipów amerykańskich 
anaieli;kich dzieooiikarzy. 

MOSKWA (PAP). ,.<? czym I ni~ l~orea.ńsltiej? _ P~au ~,oagro­
nie powinni zapominac am~- m :ema połnocncJ Kore~ Z\ po­
rykań@cy politycy atomowi'!'' wic~rm - olo co lezało u 
-- Oto tytuł artykułu generala petl~taw tych planów. Wyh.o­
Grlkzin.a opublikowanego w nuj:tc te plany, dowótlztv.w 
„Prawdzi~". naczelne Stanów Zje:\itoC[-0.-

W cią&u szeregu lat oficja)- nych uruchomiJo ~gromne 
prasa francuska doniosła nj {>rzedstawiciele Stanow siły lot~ictwa. _Jedn~ltz~ mlo-

n:edawno, :ie USA posta- Zjednoczonych mówili 0 mo- de lotmctw0 I orcansluej Re­
i;owily. ofia~o":'ać premierowi nopolu" USA w dzied,~inic publi;ti Ludowo - Dcn_io.kr.a­
~· rancJJ ~8 ~itrow i;nleka - ~ broni ·atomowej. Potem pod- tycznej w ścisl.y111 wspo_łd~tl· 
Jednym htrze z kazdego stan~, .• 1. . 1 •• 1 pr•e łaniu z artyleną pnec1w1ot-

1 __ , • • • M d n1es 1 oni wrzawę wo„o „ ,. . _,
1 Ono"'IZUJe s1~, ~ pan en ~- wa. i" w dziedzinie projekto- niczą z powodzcm~m gfOuu o 

Frai:ice ubostwia .~leko. Jed- wa!ia broni wodorowej, \V lotnictwo amcrykanskie, 
n?kze w przeddziiln i:ło.ow,~- n~ywU;to.ści patomiast oka- . A czyż fiasko planów a.me. 
n.a Departa~ent Sta11.u US - zało s· iż Stany z·ednoczone 
wstrzymał wyJazd wydelego- . i.ę, J • rykańskich wojny· lotniczej w 

. d P. . k .1 . nie majlł monopolu na bran K . n·e było J"edn"- z przy. wanei o .ai:yza . " ro owe.i atomowt,, ani na wodorowa. vre1 i ..., , 
mleka" z 48 l1tram1: Amer:r- . . · czyn tego, iż Stany Zjednoozo-
1 . ta .1. k ć Generałowie z amerykansk1e- ne z takim uporem starajit się 
mnie po!' .nowi• i zacze ~ z so miniliter11twa wojny - pi- u1.:broić N:cmcy zachodnie, 
poczęst,owaniem ~a~a :rvi;ęn ~- su da.Jej autor usilowali 
France a do chw1h, az będą nastraszyć narody innych kra wskrzesić Wehrmacht Jako 
z1'.ane rezult.aty gł?soy;an·,~· jów bronią termojądrową,, le~ środelt prowadzenia wojny na 
Nie znam ko1'.ca teJ his.tor. 1, nutra.szyll swój własny na- lądzie? 
czy mleko ~k.isl.o, czy lez w- ród. W takiej sytuacji amery- Zwiit:iek lladziecki - kon· 
stało sz.częsl1.w:e dostarczone kańscy politycy a.tomowi sta- kluduje autor _ niezmiennil 
w, zamiłowaniu Mendes-Fra~- raj~ się ;,poprawić" syf.uację wypowiadał się i wyP-Owlaaa 
~e.a do mleka nie ma oczyw.- wywle~aJl\C teorie „blih:krie- za zakazem brnni awmow~j, 
sc1e me. gorszącego i „na ~ew- gu", którą głosili w swoim wodorowej i innych rodzajów 
no „k~olowa mleka w,')zła czuie hitlerowcy. Amery'k.ań- broni masowej zagłady, za re­
mu pierwsro~·zędny pr?dukt. scy politycy atom~wł staraj~ dukcją zbrojeń w interesa.ch 
.Ale ~ło~owame W, ?J'.'U 30 się przek1tnać swych rodal•ów pokoju i b~piccze11stwa naro· 
grudrrn i 31 pr;-emo"!ien pane te lotnictwo amerykańskir dów, Broniliśmy i bronimy 
~endes-France.11 ~w:ązane są l'ldolnc jest rzekomo zadać sprawy pokoju. Jednakże ci, 
nie z amer.ykanslom mle~!em. „błyskawiczny" cios obiektom których opanowala „histel'ia 
~ecz z krwią francuską: ząd;;- w Związku ~zieckim i kra- atomowa" powinni wiedzieć. 
Jąc WEkrzeszen:a Wehrmact;. ja.eh demokracji ludowej nie że ich blitzkrieg może •koo­
tu, pan. Mend_es-France nara- obawiając się przy tym kontr· czyć się tylko „blitzk,raehtm" 
z~ł ~a nie~ezp1eczeństwo Fr.an- uderzenia. Jednakże _ pod- _ 0 tym nigdy nie powinni 
.cJę l pokoJ. kreśla autor - amerykańcy zapomlnać panowie politycy 
Jesteśmy przekonani, że ni!- 1>0litycy atomowi nie powinni atomowi. 

ród francuski dobrze to zro. zapominać, że Związek Ra-
zumlał i wYci@nie odipowied- driecki dysponuje wszelkim\ 
nie wn!oskl. środkami niezbędnymi do ro~- Obłudne fra:i:esy 0 po-koju 

gromienia. agresorów. W nio ukryją 
suzególności jeśli chodzi o a'!"'"esywnych planów USA 
lotnictwo, to powinni o tym „. 

Robotnicy, chłopi, inteligenci, dorośli i mlodzlei, męż~ 
cz$>źni I kobiety - wszyscy bierzemy udział· w wielkim 
konkursie „Lódzkiego Expressu nuśtrowauego" zor1ani· 
zowanym z okazji dziesięciolecia wyzwolenia Lodzi poi\ 
hasłem 

dob"e wiedzieć ci, któny 
snuli plany prowokacji lotni­
czych przeciwko ZSRR. 

W ohu11 ost.a.tnich lat aa.mo­
lety amerykańskie niejedno-
krotnie usiłowa.ły „wYntao.ać" 

Orędzie Eisenhowera Znamy w przeszłości pewnych 
polityków francuskich, którzy roi­
J)Gczynall swą drogę od patriotycz 
nych przysię11, a kończyli na smut 
nej kapitulacji, jednakże w daw­
nych czasach upadek taki wym;i­
ąal dziesiątków lat. Pan Mendes­
France wykazał, że nie lubi zwle­
kać: nie minęlt> nawet 6 miesięcy, 
a odłeqnał się on od wszy•tklego, 

Nie pomniejszamy, ani też nie 
pue~adzamy niebezpiecŁel1stwa. 
Pan Mendes-Franco nie zastraszy 
nas dywizjami niemieckimi i nale­
ży mu przypomnieć, że ludzie ra· 
dziaccy nie zwykli rozmawiać z o­
sobami, które zamiast rozsądnymi 
propozycjami, posłu911ją się nieroz 
sądnymi pogróżkami. Naprawdę, 
pan Mendes - France powlnicnby 
zrozumieć, że Związ<ik Radziecki -
to nle dwudziestu kiilrn deputowa­
nych, których zdołał on nastra­
nyć w okresie między dwoma plo­
sowanlami. Związek R'łdzteckl -
to wielkie mocarstwo, mające sil­
nych sojuszników, mocarstwo, któ­
re ni9dy nikomu nie pozwalało do 
konywać zamachu na swi\ 9odność. 
Rozmawianie ze Związkiem Radziec 
kim przy pomocv po11różelt - to 
sprawa bezcelowa. 

„Jak 
w 

zmieniło się moje życie 
ciągu dziesięciolecia" 

radzieckie granice powietrznr. 
Próby te Z&W!lze .SJ)(>łykały Sill 
z dru11gecącą odprawą boh:i.­
tenkich lotników radzieckich 
stojących wiernie na straży 
~więłycb gra.nic ojc;wzny so­
ł'J&lisłyomej. 

NOWY JORK (PAP\. - Ja'\t )llŻ 
podawaliśmy, dnia Il stycznia roz­
poczę,a sie sesja nowego Kongre­
su USA. Na wspólnym poGledaenlu 
Izby Reprezentantów i Senatu pte­
z.-vdent Eisenhower odczytał trady­
cyjne orędzie. Prezydent szczegó· 
Iowo przedstawił posunięcia rlypJo­
muji amerykailsk\el. zmieriające 
do ulworienlil militarnych blnków 
i k0<1licii w różnych częściach 
św lata. 

co przedtem dekl<1row<ił. w styczniu p3n Mendes-
Oiwiadczyl on, że gotów jest F ił · l · · a 

rozmawiać ze Związkiem Radziec- ran·ce us llJe ra owac 51Q z -
kim dopiero po ratyfikowaniu ukla pewnieniami w sprawie roko­
dów przewidulacvch odbudowę wań. Wątpliwe jednak, czy we 
Wehrmachtu. Dzienniki amery- Francji znajdzie się tylu h1t­
kańskie .z zachwytem nazywają !lO h b · · 
„!fenluszem elastycznej polllyki". w~~i~rnych, il~ c ciał y m1ec 
Mamy prawo powiedzieć, że kogu- dz1s1eJszy premier. Nam n.3.to­
tv. widniejące ~~ wszy~t~ich I miast pozositaje raz jeszcze po 
dzwoJ!nicach Francu nie zdązylv wtói·zyć niektórym na1iwnym 
za plac nawet trzykrotnie, il p<tn . . · . . •. 
11.fendes-France odże!fnal się od Fr3ncuzom: Jezeh ratyf1kuJe-
uolttvki nokoht i ząstąpił ją poli-1 cie układy w sprawie wskrze­
tyką siły. szenia Wehrmachbu - roko-

Przed świętami. pa.n Mendes-, wania na tema.t , ~ozwląz.ania 
France przemawLał do roda- problemu memiecn:iego będą 
ków w rozczula.jących sło- po pros.tu po7lbawione sensu. 

Wzór amerykańskiej 
, , sprawiedliwości'' 

A ndrew Wade, amery- sprzedać, bo w Shivley mie­
kański Mur:yn z mia- szkają sami biali ludzie. Li­
sta Louisvme, w sta- beralny dzien1.ikarz Carl 

nie Kentucky, od wielu lat Braden, zrobil im przyslugę. 
mieszkal wraz z rodziną w Kupi! ten domek na wlasne 
straszliwej ciasnocie. Od nazwisko, po czym im go od 
dawna już mar2yl o przepro- stqpil. W maj·..1 ubiegłego ro 
wadzeniu się ze swej male1i ku uszczęśliwiona rodzina 
kiej izdebki w drewnianej, murzyńska wreszcie przepro 
na wpół rozwalonej ruderze wadziła się do cwego nowe­
do jakiegoś lepszego pomie- go mieszkania. 
szczenia. Takiego jednak nie . Tego samego wieczoru 
sposób bylo :rnaldć w gęsto mieszkanie W!:ide'ów zostało 
zaludni.onym mtirzuńskim ostl'zelane a przez okna wrzu 
getcie, a w ~nnych dzielni- cono im k-ilka dużych kamie 
cach miasta Il.ikt nie chciał ni. Na sąsiednim placu za­
jemu, Murzynowi, w11najqć płonql duży krzyż Ku Klux 
mieszkania. Klanu. Miejscowy tygodnik 

JN!yn)'m wyjsd•m z f„i sytuac,ii „Shiv!ey Newsweek" zacząl 
wydaw•fo si~ kupno malutki•go. nawoli1wać do pogromu mu 
jednorodrh1.11ago darnku na ra•ty. Co rzyńskiej rodziny, która 
pra•wda. dochód malże1'islwa Wade 
bvł bardo:o skromny. Oboj·z prarn- „śmiała wedrzeć się" do 
wali jednak• on jako cl„klrolechnik, dzielnicy zarezerwowanej dla 
ii "na jako sprz~ta.czka i pracz,ka u bialych protestanckich An-
zamoż.nych białych rod,111. Na • 
swym utrzymaniu mieli tylko kod- glosasów... Gdy zwrocono 
·no dziecko. Przez kilka łat praco- na to wszystko uwagę poli­
wali zatem oboje do póź.ncj 11on c.ii, odpowiedź brzmiała, że 
oraz w śwleta i niedziele. od<'i1110- nic się tu nie da zrobić, 
wali sobie od ust i -zbieral! !!rosz 
d<i 11rosza. aż wr<"!zcic uciułali oo- gdyż właściwie.„ nikt nie po 
trzcl>ną kw<>lę na pićrwszą ratę. gwalcil żadnej z obowią-

' Wade'owie upatrzyli sobie zujo,cych ustaw. 
bud1mec:ck na przedmieściu Oświadczenie p<>ikji roa:wchwa· 
Shivley. Nie chciano im go Ulo J~za:e bardrl<!J miejscowych 
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Odµowiedzi na konku~. dowo1nf\l <!bjęt-0ści i w dowol­
nej formie należy nadsyłać na adres naszej redakcji 
(ł .ódź, ul. Piotrkowska 96) t>O DNlA 31 STYCZNIA BR. 
Autorzy najokkaws7ych odpowiedzi, zawieraj_ąc~c~ koJ?­
kretne. autentyczne przeżycia z okreąu Dz1es1ęc1olec1a 
otrn-ma.ią nagrody: 

I nagroda 1500 zł 
1000 zł 
750 zł 
500 zł 

li 
" dwie Ili nagrody po 
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laszyst6w, W nocy z 26 na 27 
czerwca rzuwno bombę na dom ro­
dziny Wad<!. Jakim< curlcm dom<r"1-
n' ·v wyszli ca,Jo z tł'go zamachu~ 
Budynek został jednak powai:n;c 
uszkodzony. R<><lzina murzy1is~a 
musiała wrócić do getta. 

R asistowski terror wywo­
lal oburzenie wielu ucz­

ciwych i demokratycznie na 
::trojonych obywateli. W 
Shivley utworzyl się komi­
tet obrony rodziny Wade. W 
komitecie znaleźli się: ksiądz 
dr Perdue, żona dziennika­
rza Bradena, 79-letni byly 
kapitan okrętu, I. O. Ford i 
kilku innych bialych mies::o­
kańców. Nazajutrz po zama 
chu bombowym komitet o­
brony oglosil zbiórkę fund1J 
szów na remont zniszczone­
go mieszkania Wade'ów. Ko 
mitet rozwino,l jednocześnie 
intensywną agitqcję przeciw 
rasistowskim sprawcom za­
machu. Cala 1.okalna prasa 
musiała zająć stanowisko 
w sprawie, która stala się 
przedmiotem 01.ywionych .~po 
rów w 400-tysięc:mym mieś 
cie Louisville. 

Gdy rzeczy zaszły już tak 
daleko, do sprawy tej wrnie 
szały się wreszcie wladze te­
renowe, które zaczęły dzia­
łać z dużą energią. Jednego 
dnia policja zaaresztowała 
siedem osób, „zamieszanych" 
w sprawę Murz11na Wade. 

" 

Wyobrażacie sobie oczy­
wiście, że za kratami znale­
źli się znani miejscowi pro­
wodyrzy Ku Klux Klanu lub 
autorzy nawolujących do po 
gromu arłykulów we wzmia1i 
k1Jwanej reakcyjnej gazecie? 
Ależ skąd! Policja areszto­
wala... czlonków komitetµ., 
który wystąpił w obronie 
pokrzywdzonego i prześlad.o 
wanego Mu-rzyna O'l'az dzien 
nikarza Bradena, który u­
latwil rodzin.ie murzyńskiej 
kuP'Jt<J domku! 

Aresztowanym zareucatlo, ł.e roz:· 
myśl'1ie czynili wszysfiko, aby w 
Shivley zamieszkał Murzyn, Pe coł 
Po Io - twierdzą reakcy}ne władze 
- by podnieść nieon•wiść rasową 
i d<tp:owadzlć do zajść. które u­
możliwiłyby obalenie władzy. zarów 
no w Keniµcky, ja~ i w cał)'W kra­
ju. Nie dość na tym, proknnfor 
06karża czk>flków ~Oflliietu obrony 
rodziny Wade, u to 011i właMl'ie 
riucj'ii bombę 11a dom Murzy,,.ał 

R zecz jasna, że te potwo.,. 
ne oskar~enia nie sq o­

pa'rte na żad,nych dowodach. 
Wręcz odwrotnie/ Komen­
dant policji w Louiwme wy 
gadal się pewnego dnia, że 
zna prawdziwych sprawców 
zamachu, pochodzących z zu 
pełnie in'l].ych kół. AJ.e rasi­
stowskim wladzom nie cho­
dzi przecież o .znalezienie i 
ukaranie winnych. Chod?i 
im natomiast o to, by dać 
nauczkę ludziom. wqlcz4• 

Niechaj nikt nie wątpi, ie 
rpwnież w pn;yszłości radziec­
kie BiłY lołniCJ:e będą czujnie 
ehroniły granic państwowych 
Związku Radzieckiego. 

R.ztJClSł niezmiernie poiy­
teezną jest przypomnieć rów­
niet pewne inne fakty z nit>­
dalekiej przes11łoioi. Czy:i za­
pomnieli w ministerstwie woj 
ny USA, Jakie były rachuby 
Stanów Zjednoczonych w w!Jj 

cym przeciw ustalanemu w 
Stanach Zjednoczonych :wy 
czajowi obchodzenia się z 
Murzynem jak z bydłem. 
Władcy USA chcą po pro­
stu odstraszyć uczciwych bia 
łych mieszkańców od wystę 
powanią w obronie Murzy­
nów. 

W ostatnich dniach grud­
nia przed sądem w Louis1Jil 
le stanąl liberalny dzienni­
karz Carl Braden. Czlowiek, 
który pomógl Murzynowi za 
jqć przyzwoite mieszkanie. 
zostal z,a te „zbrodnie" ska­
zany na 15 lat więzienia i na 
wysoką grzywnę 2.500 dola· 
rów. 
Barbarzyński ten wyrok 

wywolal duże oburzenie u; 
szerokich kolach spoleczeń­
stwa amerykańskiego. Ale 
rasistowskie władze sto.nu 
Kentucky nie przejmują się 
tym. Z zimnq krwią przygo­
towują one teraz proces 
p1'zeciw pozostal11m oskarża 
nym w sprawie Murzyna 
Wade. 

Tak oto rzeczy się majq 
ze sprawiedliwością i z po­
:rzttnowaniem p74W czlowie­
ka w kraju, k~óry wedlug 
zapewnień speakerów „Glo­
Stł Ameryki" ma podobno 
buć wzorem „prawdziwej 
demokracji" ... 

PAWEL LESZAK 

Eisenhower o!iwladczyl, że „świat 
:ma lazł się w impasie„, I dodał, ze 
Stany Zjednoczone „powinny być 
przyqotowane do wykorrystanl• 
procesu rokowań we wszystkich 
wypadkach, qdy będą one spny­
ialy sprawie zapewnleniil sprawle­
dtiweqo I lrwałc110 pokoju, spra­
wie, której się po,wlęchy St.uy 
Zjednoczone i inne kraje". Mimo 
tych zapewnień, orędzie Elsenho• 
wera świadczy, :ie Siany Zledno· 
csone nie tvlko Zilmierzaia równiet 
w przvszlości kontynuować wyści!I 
zbrofeń, lecz dążą do wzmotema 
zbrojeń. 

Znaczną część swe110 przemówie­
nia Eisenhower poświęcił budżeło· 
wi wojskowemu na rok bieżqcy 
oraz pnyqotowan\om wojennym, 
zapowiadaiąc zwiększenie produk­
cji wszystkich rod:i:afów broni i 
rozbudowę wszystkicb rodzajów 
wo isk, 

Jak ąlosl orędzie, 2/3 całego 
budtetu federaineąo przeznaczo11e 
jest na cele wojskowe. Orędde 
podkreśla m. In„ że Stanv Ziednn­
czone „będą kontvnuowaiv i roz­
szerzały produkclę broni atomowej 
dla sit lądowych, morskich i lot­
nicivch". 
Orędzie nrezvdenla świadc~v. 

że sprawy wewnętrzne USA będił 
ca!kowicie pod„orzi!dl<owann ~elr>m 
polilvki zanranicznej imperializmu 
amervkańskieqo. 

Nasi operatorzy 
nakręcą blm 
w "ielnamie 

Dnia 7 bm. uda1a się do 
W'.·etnamu grupa pracowników 
Wytwórni Filmów -Ookumen­
talnyeh w W.arsz..awie. 

W skład grupy wch<><lz.ą: na 
czelny redaktor Polsk iej Kro 
ni'ki F;lmowej Helena Lemań 
sk.a, operator filmowy Wlady-

1 slaw For bert oraz asy;; tent o­
pera tora Roman Trzeszewski. 

Wyjazd filmowców polskich 
ma na celu zel:>ran;e materia­
łów do· :eolskiej Kroniki Fil­
lllOWej. 



Jak spędzam wolny czas 

Świetlica powinna 
przede wszystkim wychowywać 

li Międzynarodowe Igrzyska Sportowe Młodzieży 
największą imprezą w 1955 roku' 

(Korespondencja własna z Warszawy) 
Młodzież, z młodzieżq, dla mlodzieźy„. We wszystkich 

przypadkach odmienia się to slowo w wypowiedziach na­
szej ankiety. I słusznie, bo przecież - nie rezygnując 
z uczestnictwa starszych - chcemy do świetlic przy­
ciągnąć przede wszystkim mlodzież, chcemy dać jej nie 
tylko rozrywki:, ale i wychować, podnieść na wyższy 
poziom kulturalny, rozbudzić zamiłowanie do prawdzi-

Zaled.iie S2l0ŚĆ miesięcy 
dzieli nas od dni, w których 
W8lr'SZS!Wa stanie się widow­
nią największej imprezy 
~erj. jaką kiedykol­
wiek dotycllczas zorganri.zo­
wano w Polsce, a równooześ 
nie widownią największego 
wydairzenia w skali świato­
wej w Ciągu 1955 r. Będą· 
nim II Międzynarodowe 
Igrzyska Sportowe Młodzie­
ży, organizowane z oka.zji 
V Swiatowego Festiwalu 
M11odzi.eży i Studentów. 

tylko prawie re wszysbkimi 
mi-asta!mi Polski, ale i z Pra­
gą, Budapesztem, Berlililem, 
Wiedniem, Moskwą, Pary­
żem, Bukaresi;tem, Sofią i 
:i!Ilnymi stolicami europejski­
mi. Listonosz dwa razy 
dziennie dosita.reza pełne tor­
by korespondencji, z której 
wiele op1aconych jest egro­
tyc-znymi i j.aikże pożądamy­
mi dl1a filatelistów znaczka­
mi poc2ltowymi krajów azija­
tyokkh, afrykańskich czy po 
łudniowo - amerykańskich. 

dzynairodowymi Igrzyskami 
Sportowymi Młodzieży odby 
tymi przed dwoma laty w 
Bukaresz.cie - mówi sekre­
tarz Miller - program im­
prezy wairs:wwskiej zositanie 
znacznie rozszerzony. Wzroś­
nie również liczba uczestni­
czących najlepszych zawodni 
ków zarówno z krajów obo­
zu pokoju jak i państw ka­
pLta1i&tycznych. 

wej sztuki „ · 

Swiietlice nie przyciągają 
uczestników. świecą pustka­
mi nie tylko latem, ale rów­
nież i zimą. Na organii.Z<>wa­
ny pierwszy raz w sezonie 
wieczorek taneczny przycho­
d2li jeszc:re dosba:tecZIDa ilość 
osób. Po niezbyt jednak udia.­
nej zabawie, następne nre 
mają powodzenia. Wi~rni­
ce - nieciekawe. 

Tak w większości "\\"Yglą­
dają świetlice, które nie u­
mieją zd10być się na aitrak­
cyjne formy zajęć dla mło­
dzieży. Stąd też gromady 
wałęsających się wiec:rorami 
po uli<:-ach miasta, złe :wcho­
w.ail!ie w 1Jramwaju, trwonie-

·e pieniędzy, nadużywanie 
alkoholu prowadzące 
przed kolegium sędziowskie. 

Kierownictwo świetli<: zbyt 
małą wagę przywiązuje do 
roli wychowawczej, jaką po­
winny spełniać świetlice. 
Młodzież po:ros+..awiona jest 
bez opi-eki i potrzebnego jej 
przewodnLlra. Od świetliicy 
położonej w pobliżu zakładu 
pracy lub w sąsiedztwie 
miejsca zamieszkani.a, mu­
simy oczekiwać serdecznego 
przyjęcia młodzieży. Samo 
pom.eszczenie winn<> być es.te 
tycz.nie urząd-rone i poza ko­
niecznymi urządreniia.md mu­
si mieć odpowiednie gry i 
czasopisma z różnych d:ziie­
dz.il!1 życia i naukL 

Do dobrej pracy świetlicy 
bezwzględnie konie=y jest 
program zajęć. Program zn.a­
ny uczestnikom na około 10 
dni naprzód, musi :r;awierać 
takie różnorodne pozycje, 
aby każdy bywalec świetlicy 
mógł znaleźć dla sieb~ coś 
interesującego. A więc i cie­
kawą dobrze poprowad:.ixmą 

Niezapomniane 
przeżycie 
Teofila 
luzik owskiego 
życie stwarza często sytuacje 

bardziej niezwykle niż auto­
rzy sensacyjnych powieści. 
Fakt ten potwierdził konkurs 
zorganizowany niedawn0 
przez Ekspozyturę Polskiego 
Radia Opolu na pracę pt. 
„Niezapomniane przeżycie". 
Wśród wielu odpowiedzi na­
desłapych na kon~rs wpły­
nęła również praca Teofila 
Kuzikowsl>:iego, pracownika 
PKP w Opolu, opowiadająca o 
niezwykłym zdarzeniu, jakie 
przeżył on w czasie ostatniej 
wojny. 

ów Teofil Kuzikowski, bę­
dąc żołnierzem zwycięskiej 
Armii Polskiej, wyzwalającej 
ziemie okupowane przez hitle­
rowskiego okupanta, został 
zrzucony na spadochronie w 
okolicy Lucka z rozkazem zdo­
bycia planów obrony tego 
miasta. Podczas wykonywa­
nia tego zadania Kuzikowski 
został zdekonspirowuny przez 
jc--dnego z żołnierzy niemiec­
kich dozo,rujących budowę for­
tyfikacji. 7ołnierzem t.} m jed­
nak okaz:-iJ się Polak - opo­
lanin, zmu~7.r.ny do odbywa­
nia służby w znienawidzonym 
mundurze. Umożliwił on Ku­
zikowskiemu opracowanie 
szkicu fortyfikacji , a potem 
ułatwi! mµ wydostanie się ze 
strzeżonego miasta. 

W 1945 r„ pe zdemobilizo­
waniu, Teofil Kuzikowski 
przybył :io Opola, gdzie prag­
nął się ?«iedlić. Jakież było 
jego zdumienie. kiedy pierw­
szym mieszkańcem Opola, 
którego KuzikoWski spotkał 
na stacji. był kolejarz Jan 
Miętus - jego f'WC7esny wy­
bawca. la jego to namową 
Teofil Kuzikowski został pra­
cownikiem PKP. 

Igrzyska odbędą się w o­
kresie pomiędzy 

WYcieczkę za miasto (zimą 
mają one także swój urok), 
odczyt czy też pogadankę 

przystępnie wyglOS>ZlQną, bo­
gato ilustrowaną przezrocza­
mi, fiilmami czy wykresami. 
Sprowadzony do świetlicy 
projekcyjny aparat fiilmowy 

·z dobrym pełnometrażowym 
filmem ściągnie na pewno 
wiele osób. Wieczorek ta­
neczmy, połączony z grami 
towiairzyskimi pozostawi wie­
le miłych wspomnień. Zap.a­
le11cy tenLsa stołowego i s•za­
chów poprowadzić mogą roz­
grywki. z nagrodami dła 
zwycięzców. !Między zespo­
łami świetlioowymi mogłoby 
być ogłoszone wspólmwodni­
ctWQ na m.sadzie specja.Jnego 
regulaminu. Zbiorowa wy­
prawa do teatru przyniesie 
nowe tematy do dyskusji (a 
czy „Straszny Dwór" w młu­
dej Operze Łódzkiej "'rszyscy 
widz:ie1i? A i:lu w ogóle nie 
widziało przedsfawienia ope­
rowego?) 

1-13 SIERPNIA 

Niewiele więc powstało 
crasu na organirz.ację tej gi­
ga.nty·C2ltl.ej imprezy i nk 
dziwnego, że w biurach Ko­
mitetu Organizacyjnego I­
grzysk ruch jak w ulu. Raiz 
po ra'L brzęczą telefony za­
powiadające rozmowy nie 

Wdzię=i jesteśmy sekre­
tarzowi generiailnemnl Komi­
tetu Organizacyjnego Igrzysk 
- Antoniemu M~llerowi, za 
to, iż pomimo taildego nawa­
łu pracy maitaa.ł trochę cza­
su, by pod21ielić się szczegó­
łami organ~cytjlnymi z czy­
telnilkami naisziego pisma. 

Już obecnie można zorien­
tować się, że weźmie w niej 
udział wielu mistrzów i re­
kordzis>tów z państw zachod­
nich, którzy będą chcieli sko 
rzystać z ok.aiz.j.i i wypróbo­
wać swe możliwości w bez­
rpośrednLm staroie z dosko­
nałymi zawOOini.kami ZSRR, 
Węgier, Czechos>łowacji, 
NRD, Polgki, Bułgarti czy 
RumuniL 

O zasięgu Igrzysk świad­
czy również i ito, że progra­
mem ich 

- W porównani!u z I Mię-

Piękno ziemi polskiej OBJĘTE SĄ 
23 DYSCYPLINY, 

I wreszcie wieczornica, na 
której będą gawędzić ucre-

1 stnicy dotychczasowych wy­
cieczek, turniejów, wypraw i 
wieczorków, d:z.ieląc si.ę w1·a­
żeniia.mi i opraoowując wspól 
nie plany zajęć na przyszłość. 
Na talką wieczorni.cę powinni 
być Zla,pr<>S"leni i lud-z::e no­
wi, których trzeba przycic-,­
gnąć do świetlicy. 

Podane przykłady są ma­
łym wycinkiem bogatego pro 
gramu zajęć. Kolejność im­
prez nie może być przypad­
kowa. Zacząć należy od im­
prezy lekkiej, czysto rozryw­
kowej, z której każdy u­
czestnik będzie zadowolony. 
Dalsze imprezy muszą być 
bezwzględnie dobrze prze­
myślane. 

.,i, podczais gdy 111P· OlLmipi.ada 
w HelSi:nkach odbywaiła się 

tylko" w 21 dyscypHn.ach. 
Wiele międzynarodowych fe­
der.a.cji sportowych, jak lek­
kooitletyczna (IAAF), siat­
kówki (FIVB), wiośla.rstwa 
(FISA) boksu (AIBA), pły­
wacka (FINA) i inne, ws•ta­
wily zawody fesiUwalowe do 
swych oficja•lnych kalenda­
rzy międzynairodowych na 
rok bieżący. Ogółem spod2Jie 
wany jesit udział ponad 3 tys. 
zawodników zagranicznych i 
około 800 naszych reprezen­
tantów, nie licząc oczywiście 
uczestników pokaizów maso­
wych. 

- Jak qaJeko zaawanso­
wane są prace przygotowaw 
cze? 

Odpowiednim ustawieni~m 
zajęć w ~e i ich segre­
gacją trzeba przygotoWYwać 
bywaków świetHcy do bra­
nia udziału w coraz trudni.ej­
szy<:h jmpre7.ach, do coraz to 
nowej, wyższej formy zajęć. 
R0:2Jbudzainie wśród uczestni­
ków ooraz większej skia1i :w­
inteireoowań, wyclmwywan.ie 
ich &prawi, że lud:?:ie, którzy 
o imprezach poważnych mó­
wili kiedyś jako o nudnych, 
będą ich gorliwymi uczestni­
kamd.. Na zdj~c.lu: Słupsk wieża .z XVI w. mieszcząca obecnie muzeum. 

CAF - fot. Tymiński 

-Utworzone zostały po­
szczególne komisje, które już 
pracują normalnie, a cało­
ksz.tałtem przygotowań kie­
ruje Komitet Organizacyjny, 
na czele którego stoi wice­
przewodniczący GKKF -
Kędziorek. Załatwiony już 
także został jeden z najważ­
niejszych problemów, a mia­
nowicie zaikwa•terowa111ie ' tej 
wielkiej liczby sportowców. 
Mies7Jkać oni będą w Do­
rnach Akad€'J'!lickich, gdzie 
będą mieli do dyspozycji na­
tryski, lekarzy, stołówki itp. 
Rozwiązana zositała także 
sprawa przydziału boisk tre­
ningowych. 

Dokonano także lokaolizacj i 
Igrzysk, i t.o w ten szczęśli-ZYGMUNT KJWNICKI 

Zasługi Łódzkiego Towarzystwa Naukowego 
dla prac badawczych i upowszechnienia wiedzy 

Łódzkie Towa!l'zystwo Naukowe 
przystępuje do dorocznego podsumo­
wanła swej działalności. W niedzlielę w 
lokalu Muzewm Sztuki (ul. Więckow­
skiego 36) od'będz.ie się o godz. 11 uro­
czyste zebranie nauikowe, na którego 
treść złożą się sprawozdania ora.z od­
czyt prof. dr. B. Kielskiego na temat 
,,Jęeyik francuski i języl"..-: polski jako 
dwa przeciwstawne typy strukturalne 
w rodzinie języków indoeuropejskich". 

* • 
Pn:y tej okaz.ii warto zainteresować 

się bliżej działalnością Łód21kiego To­
warzystwa Naukowego. Istnieje on.o od 
r. 1946. Członkowie ŁTN powoływani 
są spośród naukowców, legitymujących 
się poważnymi pracami. Obecn1e ŁTN 
liczy 140 członków. 

Praca ŁTN ogniskuje się w czterech 
WYd,ziałach: 1) językoznawstwa oraz na­
uki o literaturze i filozofii, 2) nauk hi­
storycznych i społecznych, 3) nauk ma­
tematyczno-przyrodniczych, 4) nauk le­
karski-eh. W pos:wzególnych wydzia­
łach odbywają się mniej więcej raz w 
miesiącu zebrania, na które składają 
się odczyty i dyskusje. 

Ponadto ŁTN prowadzi szeroką dz.ia­
łalność wydawniczą. W r. 1954 objęła 
ona 21 PQZY'Cii (ogółf' 1 190 arkuszy 
drukars'kich). M. in. wydano trzy pra-

ce 7lbiorowe, a miianowicie: „ROZJ.PraWY 
Komisji Językowej", „Przegląd Nauk 
Historycznycll i Społecznych" oraz 
„Biuletyn Peryg'lacjalny", wydia.wany 
w wersji polsko-rosyjskiej i polsko­
angielsko-francuskiej. Wśród innych 
wydawnictw najwięcej jest prac doty­
czących nauk przyrodnkzych i społecz­
nych. Z dz.i·edziny fizyki wymienić na­
leży „Optykę" M. Grotowskiego oraz. 
prace Musiatowicza i A. Zawadzkiego. 
Trzeba również wspomnieć o „Biblio~ 
grafii prac J. Marchlewskiego" J. Ka..; 
czanowsikiej. 

ŁTN prowadzi szeroką wymianę Wy­
dawnictw z zagrani!Cą: ze Związkiem 
Radzieckim, krajami demokracji ludo­
wej, a także z pań.st-wami kapitalistycz­
nymi, np. ze Stanami Zjednocwnymi, 
Anglią, Francją, Niemcami zachodnimi, 
Szwecją, Daniią. W ten sposób przyczy­
nia się do popularyzowania osiągnięć 
nauki polskiej za granicą oraz do zacie­
śnienia międzynarodowej współpracy 
nauko~ów. 

Odczyty publiczne, organizowane 
przez ŁTN w Muzeum Sztuki, WDK i 
w i.nnych lokalach na terenie Łodzi 
i województwa cieszą się dużym powo­
dzeniem. Gromadzą one, iaJ>: np. odczyt 
prof. dr Muszyńskiego o ziołolecz-ni­
ctwie, do 400· słuchaczy. Ogółem w ro­
ku ubiegłym odbyło się 61 odczytów z 
dziedziny medycyny, biologii, literatu-

ry, hisborii, fizyki, sztuki i oświaty, 
których wysłuchało prawie 9 tys. osób. 
Odczyty ułożone były w szereg cy­
klów, jak np. „Tajemnice życia", „Naj­
nowsze zdobycze medycyny w służbie 
człowieka", „Wielkie rocznke", „Wiel­
kie odkrycia Curie-SklodOWISkiej i ich 
znaczenie dla fizyki atomowej". 
ŁTN nastawilQne jest również na po­

pieranie określonych badań nauko­
wych. W roku ubiegłym dotyczyło to 
badań geograficznych i geologicznych 
prowadzonych pod kierunkiem prof . 
DyUka oraz hydro-biologicznych pod 
kierunkiem prof. prof. Pawłowskiego 
i Wolskiego. Do końca ubiegłego roku 
ŁTN prowadziło również stację nau­
kową w Wojcieszowie na Dolnym Slą­
sku. gdzie przeprowadzane były bada­
nia mikro-klimatyczne, fenologiczne, 
stokowe, jaskiniov1e. Obecnie stację tę 
przejął Instytut Geogra~ PAN.' 

W pracach swoich ŁTN subsydiowa­
ne jest przez Polską Akademię Nauk, 
która jako centralny ośrodek planowa­
nia badań naukowych kieruje działal­
nością TowaTZystwa. 

Ta garść wiadomośei. daje zaledwie 
szkicowy rys wszechstronnej i żywej 
działalności aaukowej Ł'l'N, które speł­
nia w coraz większym stopniu rolę in­
spiJra·rora i organizatora życia nauko­
wego na naszym terenie. 

w. o. 

wy sposób, iż imprezy w cie 
kawszych dyscyplinach nie 
będą z sobą kolidowały. I 
tak np. konkurencje lekko­
atletyczne rozegrane zootaną 
pomiędzy 2 a 6 sięrpni.a, a 
turniej bokserski od 8 do 
12 sierpnia. Dalej mecze pił­
ki nożnej rozgrywane będą 
przed południem, a zawody 
żużlowe w godzina.eh wie­
czornych 

PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNY!\l. 

Tu trzeba dorzucić bairdw 
przyjemną wiadomość dla 
sportowców spoza Warrsza­
wy, że wiele meczów turnie­
ju pilkairsk.iego rozegranych 
zostani!.e w irmycll miastach, 
jak Łodzi, Krakowie, Byd­
goszczy itd. 

Ziresztą nie . tylko meci:e 

piłkan:skie oglądać ~ie pu 
bliczność pozaiwairszarwska, 
gdyż nq>. konkurencje wio­
ślairskie i kajakarskie odbę­
dą się na jezior.ze „Mali.a" 
pod Poz:namiem, a en.tuzjaści 
żużlu zobaczą zawody w te:i 
dyscyplinie i we Wrocławiu 
i ewent. Łodzi, Lesznie itd. 

Ponadto projektuje się że 
po zakończeniu Igrzysk wie­
le grup sportowców za,g:ra­
nicznych wystąpi w szeregu. 
większych mi.a!St Pols)d. 
Szczegółowy jednak program 
imprez Igrzysk poza War­
szawą us<talony zosfanie 
pewruie za jakieś 2-3 mie­
siące, kiedy napłyną już 
ramowe zgłos.zen.ia. 

Biuro Organizacyjne II Mię 
dzynaro<lawych Igrzysk Spor 
towych Młodzieży współpra­
cując ściśle z polskimi sek­
cjami sportowymi GKKF o­
pracowało JUZ szczegółowo 
regulaminy zawodów w po­
sz.czególnych dyscypliina'ch, 
które tłumaczy s1<> na liczne 
języki i wysyła do Między­
narodoWJch Federacji Spor­
towych, do federacji poszcze 
gólnych krajów, a nawet o­
sobiście do najwybitniej­
szych sportowców. 

W pełnym toku jest budo­
wa wielkiego na 70 tys. wi­
dzów obliczonego stadionu 
fesitiwa.Iowego przy al. Z1e­
lenieokiej, opracowywane są 
plany adaptacji pozosfałyeh 

obiektów sportowych stolicy. 
na których przeprowadzone 
:rosta.ną posz.czególne konku­
rencje Igrzysk. 

W przygotowaniu są spe­
cjalne odznaki sportowe 
Igrzysk, medale, dyplomy, 
plakaity. Wydane zositaną 

również okazyjne znaczki 
poci;towe, albumy itp. 

II Międzynarodowe Igrzy­
ska Sportowe Młodzieży to 
nie tylko 

GIGANTYCZNA IMPREZA, 

ale równacz.eś.nie wieJ!ki egza 
min dJ.a naszych działaczy 

5>90rtowych, którzy na pewno 
dołożą wsrelkich staa-ań, by 
pod względem organizacyj­
nym wyipadły one jak naj­
bardziej okazale. Natomiast 
ucrestnicy Igrzysk, ustano­
wieni.em szeregu nowych re­
kordów, których na pewno 
padnie wielka ilość, ucz.czą 
wielkie święto braterstwa mło 
dych - V Swiatowy Festi­
wal Młodrieży i Studentów. 

z. o. 

Ciekawy pomnik 
przyrody 

Ciekawym pomnikiem przy 
rody na Pomorzu jest znaj­
dujący się na leśnej polanie 
w pobliżu stacji kolejowej 
Laskowice, w pow. Swiec,ie 
- olbrzymi granitowy głaz 
narzutowy z epoki polodow­
cowej. 

Głaz ten stanowi najwięk• 
szy tego rodzaju okaz w woj. 
bydgoskim. Obwód jego prze 
kracza 25 metrów, a wyso­
kość wynosi ponad 3 m. 

Na temat głazu od wieków 
krążą wśród miejscow~ lu-; 
dności liczne legendy. 

po dziś Teofil Kuzikowski i 
Jan Miętu~ - serdeczni przy­
~•ciele - pracują razem. 
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Zaczarowany dom Woda 
dla Stoków 
coraż bliżei 

Na łódzkich ekranach 

ZDOBYClE GÓRY przy ul. W ojslia Polskiego 
Coraz bliższy Jest dzień, 

w którym mieszkańcy osie­
dla domków indywidual­
nych na Stokach otrzymają 
wcdę do mieszkań. 

Minęło niewiele tygodni światło się zapail.a, ale ró-
od ogólnopolskiego zjazdu wnocreśnie... spod kc•ntaktu 
pracowników budownictwa, tryska strumyczek wody (!). 
który odbył się w Łodzi. Sły Może ten czairodziejski blok 
szeliśmy na zj eździe wiele wybudowany zostal na pod­
pięknych i słusznych słów ziemnej żyle wodnej? Gdy 
o bezusterkowym oddawaniu jednak oglądamy żałosne za­
bloków, o podniesieniu na cieki na sufitach wszystkich 
wyższy poziom jakości na- mieszkań III piętra, trzeba 
szego budownictwa. Zasadni raczej przyjąć, że niezmie­
czy referat wygłosił przed- rzone zasoby wodne tej dz.iw 
stawicie! łódzkich budowla- nej posesji pochodzą z dziu­
rzy i Łódź też „grała pierw- rawego dachu (budynek u­
sze skrzypce" w czasie ob- źytkowany jest dopiero czte­
r.c:d. ry miesiące!). Obrazu ścian 

Tak było na zjeździe. A dopełnia piękny grzyb w na­
jak jest w terenie? Jest nie- rożnikach, pękające i odpa­
wątpliwie lepiej. niż np. dają.ce tynki, rozłai.Dce się 
przed trzema laty. Niewąt- klepki w parkiecie itd. 
pliwie poprawia się - choć Gdy oglądamy to wszyst­
zbyt powoli - jakość nasz~- ko, uwagę naszą zwraca dziw 
go budownictwa. Niestety'. ny hałas z kuchni. Gospo­
zdarzają się wciąż jeszcze h1 darz prowadzi nas tam z ta­
storie, brzmiące jak bajka ~ jemniczą miną i zagadka wy 
tysiąca i jednej nocy„. jaśni.a się: to zaklejony o-

Stajemy oto przed blokiem twór. wentylatora wydaje 
31a pny ul. Wojska Polskie- szatańskie dźwięki. W ten 
go. Przy wejściu do klatki sposób (zaklejeniem otworu 
schodowej nr 1 wisi samo- a nie dźwiękami) mieszkań­
czynny automat do zamyka- cy chronią. się przed chmu­
nia drzwi, a obok ka.rt~a: rami sadzy, wywiewanej na 
„Dziękujemy za za.mkruę- kuchnię. Trzeba bowiem wie 
cie". dzieć, że przewody wentyla-
Cóż za kurtuazja w stown cyjne zostały umieszczone 

ku do martwego prz.edmio- między przewodami dymny­
tu, jakim Jest automat! Oka 
zuje się jednak, że automat 
nie jest samoczynny, lecz po 
prostu - nieczynny i stano­
wi wątpliwej wartości deko­
rację bramy. 

Z wielką ciekawością wcho 
dzimy do bloku, o którym 
czytaliśmy 1 września ub. r. 
w „Expressie", że „przeka­
zany rostał bez usterek". Sta 
jemy na III pię1l!"ze przed 
drzwiami mieszkania ini;. Fu 
Jarskiego. 

- Nie zapalam światła w 
przedpokoju - zastrzega się 
gospoda= - ponieważ nie 
chce zostać zalany wodą.M 

Widzą<: naszą zdumi.<Jną 
minę, gospodarz z dęsperac­

. kim gestem przekręca kon­
takt. 

- A. niech stracę!„. 

Dokąd? . 

-do Zakopanego I 
- Co pan robi w przy­

szłą niedzielę, panie Ko­
walski? 

- To co wszyscy! 
- To znaczy? 
- Jadę na wycieczkę, któ 

rą „Orbis" organizuje wraz 
z redakcją. „Łódzkiego Ex­
pressu" do Zakopanego. 

- Ja. bym też pojechał„. 
- Proszę bardzo. Zgło-

szenia przyjmuje dział tu­
rystyki „Orbisu", Piotrkow 
ska 68, od 8 do 18, tel. 
101-01. 

BARA!<JSKI Z UL. MARYSl/il-
SKIEJ: Wybudowanie linii tramwa­
j-Owej w śródmie~ciu poz.woliłQ t1a 
skierowanie ul. Zachodnią tramwa­
jów lifm IO. 11 I 21 oraz ul. Ogro­
dową I Północną - linii 4, 5, Ozor­
ków, Zgien, 4leksandrów i Luio­
miersk. W ten spo,óh Plac Wolno· 
ści został odciąron.y. Obeeny układ 
tras lin<ii tramwajowych, obejmują­
cy również IIn-ie 4 ~ t.5 wprowadz..o· 
no na mocy decy>:ll władz mfcjscl)­
wych. e10ym1ika społecmcgo I przed 
stawicieli prnrowników zw. zawod<ił 
wych. (3945) 

SOBOTA, 8 STYCZNIA 

12.25 „Na swojsk'ł nule". 12.45 
Audycja dla wn!. 13.JO Muzyka bale­
towa. 13.30 Aud. szkolna dla kl. V, 
VI I VII. 14.10 Aud. szkolna dla klas 
I I li. 14.30 Sonaty dawnych mi 
stnów. 14.45 Aud. dla nauczycieli . 
15.00 Piosenki radzieckie. 15. 15 (Ł) 
Koncert orkiestry ŁRPR. 16.00 (Ll li 
aud. z cyklu: „z mojego miasta" 
Wspomnienie Jana Nowaka pt. „Hi· 
storia stycznio"'•ej nocy". 16.20 (ł.1 
„Siadem na szych interwencji". 16.:>0 
(ł.l „Muzyczny punkt usługowy" 
16.50 (l) Aud . pt. „Wspomn ien 'a 
SP,rzed 50 lat" 17.00 Aud. dla dzi e<:: i 
17.30 (l 1 Koncert orkies try mandoli · 
nistów ŁRPR 17.45 (L) „z mikrofo 
nem przez miasto I wieś". 18.20 Anc! . 
aktualna. 18.35 Melo<lie ludowe. 19.0'l 
Muzyka i aktualnoścL 19.25 „Zagad· 
ka literacka"- 19.55 Muzyka taneczna . 
20.30 „Przy sobocie po robocie". 21.47 
Wiad. spoi towe 21 .50 I rap odia na 
tematy ludowe. 22.00 Koncert estra· 

._ ____________ _. dowy. 23.00 Muzyka taneczna. 

Co warto wiedzieć o odmrożeniach 
Sino-czerwone ręce, takież mrożeniach - bowiem za­

nosy - przyznacie sami dro warte w nim kryształki lo­
dzy czytelnicy - wcale nas du i pył mogą spowodować 
nie ozdabiają, a czasami na- zapalenie skóry. 
wet stawiają w dosć kłopo- Odmrożone ucho, czy nos 
tliwych sytuaejach należy rozcierać czystymi rę-

Ale pomińmy już „defek- kl\mi, względnie watą zmo­
ty" naszego wyglądu i te klo czon~ w spirytusie, a przy 
potliwe sytuacje sPowodo- zlodowaceniu całego ciała u­
waine odmrożeniem. Samo rządzić kąpiel w wodzie o 
swędzenie jest dosyć przy- temperaturze 37 sWpni, sto­
kre, a pęcherzyki występują sując masaż w kierunku oo 
ce przy drugim, czy trzecim serca do kończyn. 
stopnLu odnłroźenia, są na- Odmrożenie le~{kie, ale już 
wet bo.lesne. przestarzałe moona wyleczyć 
Ażeby tego uniknąć, trze- domowymi środkami - przez 

ba przede wszystkim ciepło jednominutowe ką.piele prze 
się ubierać, nie nosić ciasnego mienne (raz ciepła, raz zim­
obuwia, nie krępować ciała na woda). 
zbyt obcisłą garderobą, bo W wypadku odmrożenia 
to povroduje zmniejszenie najlepiej udać się do stacji 
szybkości obiegu krwi, a tym Pogotowia Ratunkowego 
samym stwarza warunki do przy ul. Sienkiewicza 137 
szybszego odmrożenia_ (czynne całą dobę), lub do 

Brak czucia, białość, ob- obwodowych ambulatoriów 
rzęk - to pierwsze sygnały przy ulicach Łagiewnickiej 
odmrożenia. I w takich wy- 36, Kościuszki 48 i Leczni­
padkach do rozeierania. nie czej 6, które „po~kodowa­
uiywajmy śniegu - jeszcze nym" przez mróz udzielą fa-
często stosowanego przy od- chowej pomocy. (st.). 
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mL Ten zdumiewający po­
mysł wyklucza konieczność 
czyszczenia kominÓ"N, gdyż 
wszystkie sadze pozostają w 
mieszkaniu. 

Gdy zwracamy uwagę na 
piękną, emaliowaną kuchnię 
„Jawor", gospodairz spieszy 
z wyjaśnieniem: 

- Teraz juz nie dymi, bo 
z jej wnętrza. wYdobyliśmy 
ukrytą cegłę butelkę po 
wódce. 

Widać, że budowniczowie 
w „odpowiedni sposób" spę­
dzali czas i dodawali sobie 
fant=ji, którą dziś podziwia 
ją na każdym kroku mie­
szkańcy. 

Jest również gaz, a w 
przedPokoju gazomierz, je­
dnak z udogodnienia tego nie 
można korzystać, ponieważ 
rury są gdzieś nieszczelne. 
w tym jednak sęk, że nie wia \ 
domo gdzie. Problemu tego 
nie zdołano dotychczas roz­
wikłać. 

W zaczarowanym domu 
przy ul Wojsk.a Polskiego 
jest wiele innych równie cie 
kawych rzeczy do obejrze­
nia, poprzestańmy jednak na 
tym, co opisaliśmy. Aby w 
naszej relacji był i akcent 
optymistyczny, warto dodać . 
że kierownictwo budowy jest 
b<M"dzo uprzejme. Zjawia się 
na każde wezwanie lokato­
róy,r, ogląda, drapie się w 
głowę, przyznaje rację. po­
tępia niechlu jstwo. Szkoda 
tylko, że najczęściej na tym 
się kończy. W Każdym razie 
nie można zarzucić, że ZBM 
nie reaguje na krytykę--· 

Jeśli chodzi o tę ostatnią 
sprawę, to zauważmy, że o­
znacza ona pewną poprawę, 
gdyż nasza redakcja ma w 
tej dziedzinie gorsze doświ3d 
czenia_ Tak np. nasz artykuł 
pt. „Niech się mury pną do 
góry, ale niech je ZBM o­
tynkuje" i kilka innych do­
tychczas nie doczekały się ża 
dnej odpowiedzi, choć upły,­
nęło już kilka miesięcy, a 
ustawa nakazuje instytucjom 
odpowiadać na krytykę pra-. 
sową w ciągu miesiąca. 

Co się zaś tyczy zaczaro­
wanej Posesji przy ul Woj­
ska Polskiego, to warto wska 
zać ogółowi naszych czytel­
ników kierownika budowy, 
którym jest ob. Stanisław 
Kurpios. 

(1-s) 

W ubiegły poniedziałek 
byli tu dwaj specjaliści z 
Iiielc, któny wmontowali 
silnik w osadniku oraz po­
brali wymiar y na wał pę­
dny. Uzgodniono, że wal 
ten będzie do odebrania w 
Kielcach na po~ątku przy 
szłego tygodnia. 

ZBl\1 wyśle więc tam 
swój samochód, który je­
dnocześnie przywiezie mon 
terów. Znaczy to. że we 
wtorek lub środę zakończy 
się wreszcie montaż osadni 
ka oczyszczajacego ścieki. 

DRN-Widzew, jako gc.spo 
darz terenu, powinna do­
pilnować, aby dalsze prace 
odbyły się sprawnie i szyb 
ko dobiegły końca.. Rów­
nież od niej zależy, kiedy 
w kranach mieszkań osie­
dla po raz pierwszy od 
trzech lat zabulgoce woda. 

(se) 

Odżyią 
stare zabytki 

W roku bieżącym rozpocz­
nie się w woj. łódzkim od­
budowę wielu zabvtkowych 
obiektów. Wym1en1ć nalezy 
basztę w Rawie l\'Iazowiec­
kiej - pozostałość gotyckie-

. go zamku z r. 1313, l<tóry zo­
stał przebudowany przy 
końcu XVIII wieku. Baszta 
po odbudowaniu ma służyć 
jako 'lChronisko Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno­
Krajoznawczego. 

Z innych zabytków odno-1 
wi się m. in. wartościową 
polichromię z XV "leku w 
gotyckim kościółku drewnia­
nym we "'"i l..as?.ew w pow. 
Wieluń. 

Podda się konserwacji tak­
że dwa „braz-y, pochodzące 
ze wsi Rzeczyca., pow. Rawa­
Mazowiecka. Jeden z nich 
jest dziełem ni~ina11ego mi­
strza, na leżącego do wenec­
kiej szkoły mal;;,tskiej z 
XVI wieku. Drugi obraz, z 
końca XVIII wieku, przed­
stawia arcybiskupa 1 pryma­
sa, poetę Jana Pawła Woro­
nicza. 

Już ponad 200 par ... 

,,Svatka'' przyjęła 
• 

SI~ 
warto więc rozszerzyć zakres jej usług 

czeskiej „Svatki", która zaj­
muje się także urządzaniem 
przyjęć weselnych, kupnem 
mebli.. urządzaniem miesz­
kań itp. 

T warda i nieustępliwa by­
ła walka ludu chińskie­

go o ostateczne wyzwol~nie. 
Trwała ona przez całe iata, 
a kosztowała wiele ofiar i 
krwL 

Niezapomniane te wypad­
ki przeszły do historii. We­
szły też siłą rzeczy do lite­
ratury chińskiej 1 stały się 
podstawowym tematem fil­
mów młodej. stawiaJą<:ej 
pierwsze kroki kinematogra 
fii, Chin Ludowych. 

Jest rzeczą charaktery­
styczną, że kinematografia 
chińs.ka wystartowała wła­
śrne filmami batalistyczny­
mi: tymi, które mów;ą o he 
roizmie ludu chińskiego, 
walczącego najpierw z oku­
pantem - JaPończykiem, a 
potem z dywizjami kuomin­
tangowców. 
Parę takich ba tal istyct:­

nych filmów chińs.kich wy­
św:etlano już v. Polsce daw 
niej, ·obecnie znś, w związku 
z Festiwalem Fil1.1ów Chiń­
skich, mamy możność pozna 
nia I innych. Więc: „List z 
piórkiem", mówiący o przy­
godach małeg•) gońca, które 
go odwaga i heroizm przy­
czyniają się dó zwycięstwa 
chińskich party'Lantów nad 
oddziałem japońskim · 
oraz „z.dob~ie góry" wg 
scenariusza Dźen Pmg i Liu 
Tsung-juan. 

Wystawa 
garmaieryina 
cieszyła się 
dużym powodzeniem 
Organizatorzy kiermaszu wyro-

bów garmażeryjnych oblicują, że 
zwi~ło Jl<> ponad 20 tys. 0&ób. 
W drugim dniu lej Imprezy padły 
następujące l>Bgrody: student •li 
roku PWSP Maksymilian Chrząteloo 
wygrał rękawiczki, radlofochnik 
Jan Siejka - roczny ebonamfttt d<J 
kin. a lekarz-stom11toklg llromsława 
Broda główną n.agrodc - teczk~ I 
skórzaną. (•) 

Akcja „Zdobycia góry" to 
czy się w roku 1949 w mo~ 
mencie, kiedy zwycięska 
ChińE.ka Armia Ludowa 
grzebieniem wielkiej ofen­
sywy oczyszcza północno-za 
chod.nią crz~ć Chin od wo)sk 
Czang Kai-szeka. 

Podczas kiedy główne si­
ły niedobitków umknE:ły na 
połudrue, brygada żandar­
merii kuomintangowskiej pod 
dowództwem pułkownik.a 
Fanga oszańcowała si~ na 
niebotycznych górach,_ by 
stamtąd stawiać opór woj­
skom ludowym. 

Naturalny ten fort me mo 
że być wz;ięty szturmem fron 
talnym. I!il;nieje jednak sta­
ra, zapomniana ścieżka gór 
ska, któcą można b:li-PI'ZePl'o 
wadzić niespodziewaną ak­
cję. 

Ale jak odszukać tę €1cież­
kę? 

Dokonuje tego patrol zwia 
doweów porucznlk.a Lui. po­
party przez miejscową lud­
ność. I właśni.i: dalszy ciąg 
filmu jest bohaterską kro­
niką czynów tego patrolu. 

ScenariuiJZ fllmu osnuty 
został wedlug autentyczr.ego 
.zdarzenia. Stąd t~ =sa.dn\­
c:eymi walorami „Zdobycia 
g'1r-y" jest jego autentyzm, 
jego reali7.m ) wielki nerw 
dramatyczny. 

Kaorkołomne Wspltnaczkl 
wśród niebotycznych l:!kał, 
doskonale skomponowane ba 
taJistyczne epizody trzymają 
widza w nieustannym napię 
ciu, a barwna sceneria filmu 
rozwija się na tle nietvJtycz 
nych gór, których grozę, pięk 
no i niedostępność uplasty­
cznia kamera. 

Ale jesZC'Ze więkmym wa 
lorem „Zdobycw góry" jest 
fakt, że obrazuje ono ni~ 
złomną wolę zwycięstwa . bo 
ha terstwo Zt>łn · erzy armii lu 
dowej l nastrój panujący 
wśród ludu chińskiego. I z 
tych też wzg~ędów warto 
koniecznie film ten zoba­
c:zyć. 

M. 

Z ponad dwustu par mał­
żeńskich, którym łódzka 
„Svatka" pomogła w ubie­
głym roku w uzyskiwaniu 
odpowiedmch · dokumentów 

- najstarsza para młodych ------------------------·----------------------------„„ ... „ ... -'! 
liczyła sobie... 140 lat, naj-
młodsza zaś - 35 lPt. 

„Svatka", tj. Biuro Zleceń 
Specjalnych „Tempo" za­
łatwia me tylko wszelkie 
formalności wstępne do za­
warcia małżeństwa, stara 
się o potrzebne dokumenty, 
w porozumieniu z klientami 
ustala datę i god:;::inę ślubu, 
ale także pomaga młodym 
parom w załatwianiu podań 
do rozmaitych urzędów itp. 
Za pośrednictwem .,Tempa·' 
można przesłać ukochanej 
bukiet kwiatów, względnie 
upominek. 
Wzrastająca popularność 

łódzkiej „Svatki" powinna 
być zachętą _ do rozszerzenia 
zakresu jej usług na wzór 

„Idzie młodość" 
Pod takim tytułem Międzyue10el· 

niany Klub studencki orga111izuie 
wesołą imprezę dla studentów. Od· 
będz e się ona w nkd2łelę, 9 bm. o 
godz. 10 w sali widowiskowej D<>­
mów Akademickich prz:r ul. By­

strzyckiej 7. 

Halo, MPK! 
Pasa.tero..·~ „trójki" pt. 

uą: 

„Jeszcze prawdopodobnie 
prośba pasawów „jeM· 
nastkl" nic dotarli oo 
MPK. a ju+ 1>asaż.etowle 
„trójki„ zwracają rlę 
wprost ~ błagah14 prośbą 
o jeszcze jedną przyczepę 

dla mM>szkańców Zaruwa. 

M " „ ołor zgasł 

„Trójka•• jest JedY'llym 
h'amwajMt kursującym „d 
Pl. Reymonta prZ~% CAlll 
ullcę Piotrkowsk'ł. W 
tramwaju tym panu1e 
SZCUll'ólny tłok I W ta· 
kich warunkach nie trud· 
DO o Wn>adkł. których s ·~ 
Wiele ll<)l(uje na ~renie 
Lodzi". 

Widać z tego, że 
może trzeba - jak 

6 maja ab. r. kite.mat 
dla Inwalidów w Lodzi 
przy ul. Narutowicza 1 14 
zlecił Spółd2'ielni Pracy 

Do ••• 
admini&tratora domu przy 
ul. Sienkiewicza 107, będą 
ce go pod zi<rządem 
MZBM. Przewodnicząoy 
komitetu blokowego zwra· 
cal się do Was kilkakrot­
nie z prośbą o zawiado· 
mienie MPO o konieczno­
ści wywiezienie śmieci 7 

posesji. Jednak prośbom 
jego nie stało si~ zad<iść. 
Sterta śmieci rośnie z m·e 
siąca na miesiąc. Nie uwa 
żarny za słuszne kierowa· 
ma przewodnicząceg<J ko­
mi'łetu bł<ikoweg<> do D<>­
zoru Sanitarnego. b<Jwicm 
opieka sanitarna nale.i;y 
także d<J admlnisłracH 
domu. (390.J) 

„Motor" (Wólczańska SS) 
przewinięcie silnika przy 
wentylafol'2e <M'az zainsld· 
lowanie wentylatora 1 do· 
robienie wentylatora do 
drugiego silnika znajdują· 
cego się w internacie. 

„M<>tor" przystąpH za· 
raz do pracy. Wyjęto z 
?Ima nieczynny wentyla· 
tor ; zabrano g<> do war­
sztatów razem z druł{im 
silnikiem, do którego m'• 
oo dorobić śmigła. W io 
cu, po kilkakrotnym upo· 
minanlu •ię. przyn esiono 
wentylator z wyremonto· 
wanym silnikiem. który 
natychmiast po z;a;11stalo­
waniu. ale już w nie<>bec· 
n<iścl lin~talat<irów - r..:i­
palił się. Zabrano JlO wi~c 
z powrotem. 

We wrześniu powtórzvla 
się historia z zainstalowa· 
triem siln4ka. który jal< 
poprzednie, natychmiast 

sie zapalił i wrócił d<J to się mówi -,,prze 
warsztatów „M<>tnru . 
Jedn~go drugie.go silni- analtzować" w:izyst-
k.a do dn4a d-z!siejszego kie przyczepki i jed 
n<e ma. Dzielnlcowv dozór nym liniom odjClĆ, 
sanifamy już dwukrotne 
upomina-I internat 0 z1t1n· a drugim dodać. 
atalowaalt wentylat<lfów. (3992) 
Za n;.,wykonanie za-z;----....,1~,-.,1~4._.4,..--'---' dzen 11rozi nam odpow•e· 
dzi.alność. Telefoniczne Jest to numer służbo.wy 
monity ' 7 pism o wyko· konduktorki. która swoją 
nan~e zlecenia . łklttow•· uprzejmości!! ' sprawnym 
nych do „M()lcru" n.fe od w:vwiązywanlem się z obo 
nosi skutku. Wobec t"'io wi11zków zwróciła uwagę 
prosim1• o inteJ"we<1cję. pasaże.-ów . Nasi czytelnl-

Klerownik Internatu cy 8 . Dziedzic · K. Miku· 
P. Kuryłlo ta pisz 11 : „Nepr1twdę z 

Czyżby „MotO'r" przyjemnością jeździllbył-

k mv trllmwajam1 (nawet w 
zga3t? Jeżeli ta • to tłoku), gdyby wszystkie 
należ11 go u.rucho- konduktorki i konduktor2J 
mić. A tym powi- potrafili tale sprawnie pn 

· · Ć · cować i up"7ejmle (J(!.fto$ · ć 
nten się za3ą zwiq- sit do pasakrów, jak kOll 
zek branŻOW'!t spól- duktorka numer 144 
dzielni.. (38641 (3984) 

Na estradzie wystąpią IX>f>Ularnl 
aktorzy łód-zcy. zna.na orkiestra J. 

1-\atuszkiewicza oraz kwartet wo · 

kamr Aka.demn Medrcm~. !..--------------------------------------------------------------------------,.... 



Wi cej sklepów, więcej branż:, leps?e zaopatrzenie J d ziarenko 

~:~~~~:.~~:.~:'',f.::~~q~!~,~~~~~0~,~,~~om ~ ~ ~.~ ~.~. Kniek cz~n~:kminkOwego"h 
5lllf!a iyciowa łudn<Jści. coru wlfks-zy strumic1\ tow,rów plyn~cyc '1 p!eksowo, a sklepy otwiera- na Bałutach i Starym Mieś- rót .:;i ale pOUCZalqCa Opowieść O serac 
z pr«myslu, wymaga p<>większenia sieci placówek spaedaży d"talicz- no z dużym opóźnien:em, cie '"'ykończą,no komplcksu-
nej. zarówno w mieści~. ja.k i na wsi. gdyż nie kończono ich razem wo; a więc mieszkania i w 

W LOOzi rośnie m;iedl• roboh1ic7c na Rałutach i Starym Mieście. No-
W sklepie MHD nr 224 

przy ul. ZicLone; 3, zooaczy­
lam topiony ~er kminkowy 
z czerwoną et:;kietką na sta 
niotowym opakowaniu. 

..,i lokaforzy "prowadzają się oo dużych blo.J;ów Truba wi~c w tych z mieszkaniami. parze z nimi sklepy. Ze 
dzi.rlni.<:ach otwi,...ać nowe sklepy, restauracje , bary mkcrne i cukicm4c. - Do tej pory tak było w względu na duże zagęszcze-
Ze wz11lędu na swą strukturę. Lódż je-st iniastem. gdzie handel bnce.n- i-slooie. z tym systeml"m je- nie ludności na Bałut.ach i 
truje się w cełltrum. Dalsza rozibudowa skl<>pów na o<ileglych peryłc· 
rlach jest niwdzowna P<>ł11i1JJ-O trudnyc.h warnnków tokalo-wych. dnak chcemy skończyć l't\.Z Sta•rówce, w br. otWC•.'ZY się 

na zawsze. Tendencją Pre- tam dużą nowoczesną restau - Pro.~zę dla mnie kawa­
lek - zwrócilam się do 
sprzedawcy. - Ależ nie ten, 
tamten! sprostowalam 
tvidzqc, że podaje mi .\erek 
„Edamski" w zielonym opa­
kowaniu. 

R ozmawi>amy o tych spra­
wach z członkiem Prezy 

dium Rady Na·rodowej m. 
Lodzi na.::zelnikiem Wy-
dz:iału Handlu - Jerzym 
Swobodą. 

- Plan rozwoju handlu w 
naszym mieście opa.rliśmy w 
tym roku - mówi nacz. Swo 
boda - nie tylko na do­
świadczeniach z lat ubie­
głych i na statystyce, lecz 
wzięliśmy głównie pod uwa­
gę dezydera.ty ludności, zgła­
szane na zebraniach przedwy 
borczyich oraz na spotkaniach 
z radnymi. Wiele uwag i 
próśb mieszkańców miasta 
było słusznych i życiowych. 

Biorąc je pod uwagę, plan 
naszego dzlahnia skierujemy 
na cztery za·sadnicze drogi. 

PO PIERWSZE, będziemy 
w r. 1955 rewindykować lo­
kale handlowe, w szczegól­
ności na peryfepiach - od d­
sób, które je zajmują. Tak 
więc wyłania się trudny pro 
bl\ml przydziału mieszkań 
zastępczych d1a rod.zin, któ­
re „okupują" do tej pory .W­
kale sklepowe. W tym roku 
odzyskamy w ten spooób 42 
sklepy na peryferiach, a 42 
rodziny otrzymają mieszka­
nia zastępcze. 

PO DRUGIE, 7JIDieni.ać bę­
dziemy branże w !istniejącej 
już sieci sklepów. Okazuje 
się bowiem, iż w wielu wy­
padkach, zarówno w śród­
mi.eściiu jak i na peryferiach, 
w jednym budynku czy oko­
licy są trzy sklepy spożyw­
cze, a nie ma np. sklepu che 
micz.nego czy przemysłowe­
go. Mieszkańcy Lodzi mó­
wili o tym wiele na zebra-

Fogg śpiewa 
w Pabianicach 
W Hali Sportowej w Pabianicach 

wystą_pl dziś o godz. 19 Weczyglaw 
Poff w programie „25 lat piosen­
ki". W imprezie biorą równleź 
udxlał: Stefan Wiech-Wóecheok1, Fe­
licja Da111ioszewska, Hanna Dyłe~an­
ka, Antcmi Ja1<ufas, Wi·kfor Smi­
ir\ekki i Wla<lysl3JW Radny. 

niaeb z radnymi. Już w 
pierwszym półroczu tego ro­
ku zmiany te obejmą 37 skle 
pów w śródmieściu, n.3 Po­
la>iu i w dz;ielnJ::y Su'.lro­
miejskiej. 

PO TRZECIE, uzupełniać 
i rozsz.erzać będziemy bran­
że w sklepach już istnieją­
cych. Zmianą ta dotyczy je­
dynie peryferiir Np. tam, 
gdzie był sklep chemiczny, 
wprowadvimy doda.t!<owo 
sprzedaż artykułów gospodar 
stwa domowego i.tp. Dla przy 
kładru: przy ul. Rzgowskiej 
15'7 czynny jest siklep obu­
wniczy. W najbHższym cza­
sie wprowacizimy t<i.m stoi­
sko z galanterią skórzaną i 
doda tkam i kraiwieckimi. Przy 
ul. Dąbrowskiego 241 sklep 
włókiennkzo - odzieżowy nie 
zaspokaja w pełni potrzeb 
mieszkańców. Dodamy w n.im 
stoisko pasmanterii i galan­
terii, a na Widzewie przy ul. 
Armili Czerwonej 54 w skle­
pie włókiennicro - odzieżo­
wym i pasmanteryjnym 
wprowadzimy dziial el~tro­
techniczny i papierniczy. Sło 
wem „uwielobranżowi­
my" na początek 21 sklepów. 

I wreszcie CZWARTY 
SPOSÓB usprawnienia han­
d~u na peryfElI"iach. Będde­
my stawiali przenośne ba.ra­
ki-sklepy (w ilości 7 sztuk) 
oraz 13 du:i:yeh kiosków ty­
pu „R&życkiego". Powierzch 
ni·a takiego kiosku wynosi 
60 metrów kwadr„ a więc 
jest 4-.klrotnie większa od 
normalnego kiosku. Dodat­
kowo postawimy na peryfe­
riach 12 kiosków zwykłych. 

W tych barakach-sklepach 
i dużych k.ioskaoh, które sta­
ną m. in. na Polesilll,. Bału­
tach, Widzewie, Chojnach i 
w Rudzie, sprzedawać się 
będzie artykuły przemy­
słowe. 

- A jak pn.edstawia się 
~a roiJbudowy sieci skle 
pów w budownictwie ZOR­
oWlskiim na Bałutach? Wie­
my, że do tej pory budynków 

zydlum Ra·dy Na.rodowe.i rację na 21)0 osób. 
- A czy na Stokach bę­

dzie się otwierać nowe skle­
py? 

- Najtrudniejs-ie warunki 
lokalowe istnieją właśnie na 
Stokach. Ale tuta,j, jak już 
wspomni.alem, przewidujemy 
uruchomienie baraków-skle­
pów, które sprzedawać będą 
artykuły wszystkich branż. 
Do tej pory Stoki posiadały 
jedynie sklepy spożywcze. 

Po a.rtykuły włókiennicze, 

skórzane i paipiem.icze trzeba 
było jeździć aż do śródmieś­
ci.!! w okolice Placu Wolnoś­

- Co za różnica - od­
parl ·- to i tak jedno i to 

Zarząd Łódzki LK orarz ZNP or­
ganiwją w dniu 11 bm„ o godz. 17 
(sala ZNP przy ul. Pi<>trkowskiej 
137) naradę nauczycielek I aktywu 
organizacji LK. Tematem narady 
będ;Ue omówli'nie śdslej współpra­
cy w wychowaniu dzl.ed i młooz<e· 
ży. Na zako1icz<>n.ie narady zo6ta111ie 
wyświetlooy f:lm. 

* * * 

samo. 
Bylam zaskoczona. Zeby 

się jednak przekcmać. czy 
sprzedawca ma rację, kupi-

Takiego 
Ciekarwą i JJ<>żyłeczną wys1.a,wę na 

1ema•t spos<>bów zwalcza111ia i za· 
pobiegania gru:Wcy z<>rganiU>wal 
PCK " ' ZPB im. Slaliua (ul. Tar­
g&Wa 46). Wystawa <>twarta będzie 
do 20 stycznia, po czym Z'OSłanie 
przeniesiona do i·o nych łódzkich u· 
kładów praą i trwać będzlie do 15 

kuligu 
Łodzi ci. w tym roku po urucho- Jeszcze w 

mienru baraków-sklepów sy- ai'e było I, 
tu.a.ej.a ulegnie poprawie. 

kwle!rila br. 

* * "' We \\1orek, 11 bm. odbęd!Z11e się w 

Peryfel'ie łód'Zkie - koń­
czy swą wypowie<lż naczel­
nik Swoboda - będą w tym 
roku bez wątpil?nia lepiej niż 
dotychczas zaopa.trzone w 
artykuły przemysłowe i spo­
żywcze pierwszej potrzeby. 

Jutro (w niedzielQ}, dn. 9 
stycznia w łófa,;:1.0 L.00 od 
godz. 10 do 15 zorganizowa­
ny będzie wielki k•! 1g dzie­
cięcy. Jazda trwać będzie 121 
minut. Do wyboru małych 
pasażerów stać bę:lą zaprzę­
gi ośle, kucykowe · miesza­
ne (kuc' kowo-ośle). Opłata 
zł. 1.50 od jednej 08by. (sl 

Klubie MPiK (P!otrkowska 8fi) wie­
czór w-.pomnierl po-Swięcony Zofii 
Nałkowskiej. 

W wlccwru wezmą udział: <,t. 
Rozmowę przeprowadził 

Zb. Skibicld 

Brucz, H. ,v,, Dąbrowolska, St. Pię­
tatk, J. Wyszomirski. Początek o 
Jlodi. 19. Wstęp wolny. 

WAZNE TELEFONY 

P:igot. Ratunkowe 254 44 
Slraż Pożarna 8 
Kom ""1e1•ka MO 25.3-60 
'AieJskJ Ośr lnlorm. 159·15 

NOWY (Wieckow,kiego \5) 
g. 15 „Dziewczyna z dzba­
nem" 

IM. ST. JARACZA (Jaracz~ 
27·29) g. 15 „Skąpiec", g. 
19 „Mewa" 

POWSZECHNY (Obr. Sta· 
lingradu 21) g. 19 „Za­
inymać poc. 11g" (premie· 
ra) 

MUZYCZNY (Płotrkow'll<a 
2431 ~. 19 15 „Zemsta nie­
IO!>el'UI" 

ESTRADA SATYRYCZNA 
(Trauqutta I) i· 19.15 
„Mamy go§ci.0 

ż\'DOWSKI {Wleckowskl..-
i!Cl 15) g. 19.30 "Anz yn 
Mał·.\lan" 

,PllllOKIO · 1Kop~rnlka Vil 
g. 15 I 17 „Gęgorek", 
•• Gdy się Jez zagalopował 
(widowiska zamknięte) 

C01fld~te?KiEPli! 
KONCERTY PRZ<O\\'IO'NIE !Zer-xn 

..;.ł(1!"Q"r "':\) •• Złod7.l('iP I po 
FILHARMOllllA rNarutowi· 

eza 201 ii: 19.30 Op<!rO· I 

licjanci" g. 17.30. 20 
MAJA ł Kihrisk1egc 17~1 
„Mąoiwody i VII b" Jl 
\7 19 

montaż ,Ru•łan i Ludm1" 
la„ M. <iilinki 

REKORD łRzgowska nr 2) 
•. Pokig" g 18. '20 

ROMĄ 1Rzgow,ka nr 541 
81\1.TYK (Narutowic•e 20• ,.Awantura o dziecko'" g. 

„ Witaj slonlu · g 16 18, g 18· 20 N Złotno I 
20 SOJUSZ I owe 

GDYNIA (J. Tuwima nr 2J. . Pro:t-< orzec:lw miastu„ 
Progr„m filmów dok. i g 18 30 
ku IL-oświat. „ Wyborowy 1 ATR' (Sienkiewicza IOl 
kierowca", „Pods'\ępny „Pa:oma • g Ili Je. 20 
wróg" g. 18, 19, 20. Pro- $WIT (Bałucki Rynekl 
gram dla najmhriszyrh. ,Las" 11 seria, g. 18, 20 
„Magiczne zabawki", „Nie "T\'LOW~ 1Klliń>kiego 1231 
posłu.s7.ny kołek'' g. 16, i7 W matni" g 16. 18. W 

MŁODA GWARDIA (Zielo· WOLNOSC !Przybyszev. 
na 2) „Osta.!Jnla bitwa•· g. •kiego l~I .,Autobu1 od· 
JO 18, 20 jeżdża „ 8.20" g. 15.45 

'ń UZĄ tPablanlcka ł7~1 I~ 2C ló 
„Królowa balu" i· 18, 20 WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 

PION! ER (Franclsikańska „Zdobycie iióry" g. 16, 
311 „Okręty aturmują ba· !8, 20 
stiony'• ~ - 17. 19 Wt SŁA fJ Tuwima nr Il 

POI.DNIA IPir,irk„w•ko '171 •• List z piórkiem" g. 16. 
„Autobus odjeżdża o 6,20" IS, :lO 
g. 1-'i.t5, 18, 20.15 - g.l~'\l li\:IA rZ<?iNska nr 26) 
22.30 .,Cena · strachu" „Uczta Baltazara" g. 
4dwJe serie l11cuiJe) g . 18, 20 

PRACA 

DWORCOWE (Dw. Kaliski) 
„ Wie.k <Jświecenia", „Przy­
gooa pod bit>g1111crn", „Jlry 
lan1 ma!ec:o kcguci~a" r>. 
16, 17, 18. 19, 20, 21, 22 

Dyżury ap te~ 
Limanow,kiego I. Piotr · 

kowska 25 . Łag'ewnicka 120. 
Pi'>trknwska 307. Narutowi· 
rza 42, Gcła1\<ka OO, Armii 
Czrrwoonej 8, Srebrzyli· 
ska 67. 

AS Al. Kościus7Jkl 48 ptl­
nł s1ałe dyżur' nocne. 

DYŻURY SZPlTALI 

Polozmcrtt • t;?10~koloq1r1 n• '11 c· 11 • 1 · 20- Szp· 
tal im. dr Madurnwicza -
u I. Krzem :~n '.Pe ka 5. nd gn· 
dziny 20 do 8: Szpital rm. 
\\. Curie-Sklodow<klcj, ul. 
Cur:c-Skłodowskiej 15. 

Chiruriria: I Kl. Chirur· 
glcz,na, ul. Wigury 19. 

lnłema: Szpifal Im'. N. 
Barlicki<r:i<> - ul. Kopciń 
skiego 22 

Laryngologia: Szpila! Im 
N Barlickie(lo, ul. Kopciń 
sklego 22. 

lam oba sery: EDAMSKI tv 
zielonym opakowaniu, W11-
produkownny przez topialnię 
serów CZPM i. SER KMIN· 
KOWY w czerwonym opako 
waniu z Zakładów Wytwór­
ni Serów Topionych w War­
szawie CZPM. Oba gatunki 
serów do skleou dosta,rczone 
zostaly przez placówkę Cen­
tralnego Zarzqdu Przemyslu 
Mlecwrskiego Łć.dź, ut 
Gdańska 184. 

Po rozpieczetownniu opa­
kowania przekonałam się, że 
sprzeda,wca m ia l rację. Ooy 
dwa sery były jednakowej 
jakości i je'.lnakowego ga­
ttmku. Miały fen sam smnk, 
kolor, wygląd ;, inne cechy. 
Dopiero gdy ziadlam potowę 
serka w czerwonym. opako­
waniu, spostrzegłam we­
wnątrz ma!e1ikie ziarenko 
kminku. Na 12.5 g wagi sera 
jedno ziarnko kminku - oto 
jak pracownicy CZPM up-ro­
ścili ~ob'e robotę. 

Ido.:c po myśl! ich „racjo­
nalizatorskiej" receptury, 
proponujemy nowe gatunki 
serów: Etykietka pomarań­
c.wwa - ser ~mentalski, fio­
letowa - tyt±i,cki - Jedno 
ziarn.ko kopru - koprowy, 
i t p. 

Odrwnięcia prod11k.cyjne 
CZPM w d1ied::inie produk­
cji serów. można by tak ująć 
w gazecie: 

„Centralny 7-c:„zqd Przemy 
s!u Mleczarskiego, reali?ujqc 
w:;kazania II Z;azdu Partii, 
oraz nie dosypiajoc, :: trosJ...i 
o u.stawiczne podnoszenie 
stopy t jakości itd. itd. wpro 
wadzil do produkcjt 37 no­
w11rh gatunków sera ... " 

Bo tyleż podobno kolorów 
można otrzymać z dotych­
czas tnanej skali banv. Czyż 
nie tak, pomysłowi pancwie 
z CZPMlecz.? 

(Wy) 

Premiera 
w Teatrze Powszechnym 

Dziś, 8 bm„ od oędzie się 
w Teatrze Pow„zechnym 
prem1Ha sztuki amrelskieg-, 
pisarza Mac Colla „Zatrzy­
mać pociąg" w r„7:-~eni Ro­
mana .5ykały, 

OGŁOSZENIE 

Chałupników z własnymi maszjrn.ami kra­
wieckimi do naprawy worków oraz mistrza 
kołodńejskiego zabrudni natychmd.ast Spół­
dzielnia „Renowacja." w Łodzi, ul. Karolt>w­
ska nr 1, tel. 244-18. 53-K 

GOSPOSI,Ą. samodzielna po-
trzebna. Referencje koniecz-

SPOŁDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów Łódt, Piotr­
kowska 3: porady, zabiegi, 
zastrzyki, rentgen. Punkly 
dentystyczne: Poludniowa 3. 
Gdańska 111. Laboratorium 
analiz lekarskich - Sien· 
kiewicza 37. Leczenie radem 
Narutowicza 75b. Spółdziel· 
nia czynna od 8-20. 

W dniu 6 stycznia 1955 r. po długiej 
ciężkiej chorobie zmarł I 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi -
Wyd~iał Komuniikacj.i Drogowej podaje do 
wiad0Fao6ci, że w 2JW'ią2lku z robotami ziem­
nymi z dniem 7 stycznia 1955 r. ZOii~ 
zamknięty ruch kołowy z wyjątkiem tram­
wajów na ul. Bzgowskre,j na odcinku od 
Pl. Niepodległości do ul. Dą,browskiego. 
Objaizd z południ.a na północ odbywać się 
może uil:k.ami: Bednarską do Pabianickiej i 
Dąhrowskrl.ego do K.illińskiego, z północy na 
połudnoie ulicami: Pabianicką, Bednairską do 
Rzgowskiej ONlZ Kilińslkiego do Dąbrowskie­
J&, Normalny ruch przywrócony będzie 
z dniem 20 !ut.ego 1955 r. 39-K 

ł-'racownicv poszukiwani 
--------------------------~·------Kierownika Zakładu Metalowego ze znajo-
mością odlewów met.ali kolorowych i obrób­
ki armatury przemysłowe.i orarz starszego 
mechanika za,trudnią od zaraz Zgierskie Za.­
kłady Przemysłu 'l'erenowego w Zgierzu 
ul. Gen. Sikorskiego 3. Zgłoszeni.a przyjmu-
· e Dział Personalny. 43-K 

Kierownika remontów na krosna i inaszyny 
przygotowawcze jedwabnicz.e po8'Lllkują Pół­
nocno • Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwab­
niczego Łódź, ul. Południowa 67. Zgłoszenia 
do Działu Gł. Mechanika, Południowa 50. 

6 przykręcacey, 6 śrubowników na samo­
prząśnice wó2lkowe (czesankowe), 15 przewi­
jal'zek na przewijarki krzyżQIWe, 2 murarzy, 
3 ślusa.ny narzędziowych, 2 ślusarzy monte­
rów i 2 ślusarzy zatrudnią Łódzkie Za.kła.dy 
Przcn1ysłu Wełnianego, Łódź, ul. Rzgowska 
nr l 7a.. - Zgłoszeni.a przyjmuje Dział Perso­
n.a.lny. Płaoa w 7g obowl.ąrującej umowy zbio­
rowej. 54-K 

Kierownika narzędziowni, 2 kontrolerów na 
niM"Zęłizta, referenta racjonaHzacji i postępu 
technicznego, kalkulatora., kreślarza, 2 zaopa­
łrueiowców zatrudnią n.atychmi.ast Zakłady 
Przemysłu Guzikarsko - Galanteryjnego im. 
M. Fornalskiej. Zgł.oszenia kierować należy 
do działu kadr, Łódź, ul. Limanowskiego 129. 

59-K 

ŁODZKIE 

ZAKŁADY WYROBÓW SKÓltZANYCH 

w Ł O D Z I , ul. WÓLCZAIQ"SKA 103, 
przypominają, że st.osownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów. z dni.a 
14. XII. 1950 r. wszelkie za.żalenia i od­
wołania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 15,30 do 
16,30. Jeśli w pon.1edzi.ałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedllli tygodnia. 

57-K 

(Jl?:łoszen1a drobne -
KUPNO 

MEBLE używane kupuje. -
Sienkiewicza 3-5. 

KUPON\' a paczek PKO 
~upuje sklep ul. Stalina 6. 
re!. 157-45. 

PLASTYK kupuje tel. 20H8 
w godz. rano do 9. wleczo· 
•em do l!I. 

TAPCZAN stan dobry oka· 
zyjnle sprzedam. Gdańska 
04, m. 8. 127 

SAMOCHOD czteroosobowy 
„Aero" kabriolet na cho­
dzie sprzedam natychmiast. 
Cena SOOO. Adres Dqbic 
n. Nerem, ul. Kolska 12, 
tel. 35. 

Głównego księgowego, mistrza skręca.lnj oraz ---------­ SAMOCHOD osobowy „Mer 
cedes" 320 po kapitalnym 
remoncie z częśeiamf zapa· 
,owymi spr2edam lub za. 

skręcarki :uat.rudnią od zaraz Północno Łódz­
kie Zakłady Przemysłu Pończosznlczeco w 

SPRZEDA% 

ne. Piotrkowska 249-21. 

LOKALE 

POK OJ częściowe wygody 
wspólny przedpokój li pię-
tro o pow. 30 m kw. zamie-
nię na pokój z kuchnią w 
śródmieściu. Wiadomość -
Lódź, l<ilińskiego 28, m. 19. 
2 POKOJE z kuchnią i 
wszelkimi wygodami w cen-
trum Sosnowca zarn.ienię na 
podobne lub mniejsze U' 

ł,odzl. Wiadomość Lódź, 
Narutowicza 51, m. 3. ·- -- --
2 POKOJE z kuch11>ią w 
Gdańsku zamienię na podob 
ne na przedmieściu Lodzi 
lub kupię domek Jednoro-
dzinny. Wiadomość listownie 
- Rusajczyk Jan, Gclarisk-
B_!:ZeŹ'!_~~·~.:_!: 
2 POKOJE z kuchnią w Sie-
'radzu zamienię na I pokój 
z kuchlllią w Lodu. Tel. 
200-70. 108 G 

LEKARSKIE -
Dr LASZEWSKI skórne. we· 
neryczne 14-15. 17-19.30, 
Armii Ludowej 'Z1 róg Na· 
rutowicza. 

Dr Ja<lwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne. kobiece 
15-19, Próchnika &. 

Dr REICH ER specjalista 
wenerycine, skórne. płci o· 
we (zaburzenia) 8-9, 16-19 
Piotrkowska 14. 

Dr l(UDREWICZ specjalł· 
SI S weneryczne. skórne 8-
9.30. S-5. ulfca 22 Lipca 4. 

Dr RóżYCKI specjalista 
akuszerii, chorób kobiecych, 
niepłodność. Czwarta-SlÓ· 
sta, Piotrkowska 3S. 

Dr MARKIEWICZ specjali· 
ata weneryczne, skórne. mo· 
czoplclowe. Piotrkowska JOJ 
m. 6. 

NAUKA 

M \SZ\'NOPISANIA, steno 
grafii ~iuroweJ. sekretaria· 
:kie (takte k•lęgowość) zs. 
pisy: Kursy Stowarzyszenia 
Stenografów - Maszynistek 
Klliń•kiego nr 50. Plotrkow· 
'ka nr ;..83'-------­
K URSf KSl~GOWOSCI 
przy Zarządzie Głównym 
W\óknlarzy przyjmują za;>i· 
sy na pięciomiesięczne kur· 
sy księgow'>Ści podstawow•j 
i dla taawansowanych. Za· 
pisy przyjmuje sekretariat 
Zeromskiegil 36 gooz. 16-20 

ROtNE 

PRACOWNIA poleca mocne 
estetyczne drewniaczki fil· 
CO\\'e - zamówienia - prz~ 
róbki. Więckowskiego 44. 

PAR\'ZANKA artystyczna 
cerow nia naprawia gardero 
hę bez śladu. Więckowskie­
go 6-5. 

MASAŻYSTA wykonuje 01a­
<aże tybetari<kic codziennie 
od godz. 16 Targowa 37, 
m. 33, Zagorzelskl. 

ZGUB V \------DASZKOWSKIEMU Józefo-
wi zam. Łódź I Maja 28-18 
sk radziono kartę rzemieślni· 
czą, wyd. przez Prez. Rad~ 
Narodowej Lódź Ruda-Pa­
bianicka. 

ZGIERZYJQSKI Czesław, ul 
Wojska Polski~go 95 zgubił 
legii. licznika wyd. przez 
Uriąd Miar i Wag. 

inż. PAWEŁ SOSNOWSKI 
st. konstruktor w Łódzkich Zakładach 

Kinotechnicznych. 
W Zmarłym tracimy wybitnego kon­

struktora sprz,ętu kinotechnicznego. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 stycz­
nia. 1955 r. o godz. 14, z kaplicy cmen­
tarnej na Dołach. 

Cześć Jego pamięci! 
DYREKCJA, 

RADA ZAKŁADOWA Ł. Z. K. 

LE.ONIENI Konrad iamiesz­
kaly !.ódź ul. Narutowicza>\ 
zguh'I kart~ rzemleślnic7.ą 
nr 1578. 

ZNALEZIONO zloty zegarek 
ze stoperem na trasie Jura· 
ta - Hel. Je<t do odebra· 
nia Gdańsk, ul. Kotwiczni· 
ków JOa, m. JO. 

SKRADZIOf\C' książke po· 
datkową nr 5 wraz z kwitd· 
mi na zakupi<>ną benzynę 
na rok 1951. Bokln Efroim. 
Zielona 6. 105 (j 
NOWAK Anna, Slowiań<~a 
15 zgubiła kwil nr 699·51 
sklepu komisowego MHD 
819. 106 G 

REKLAMY 
KlftOW[-PRlU~OUl 

PRZYJMUJE DO WYSWIETLANIA 

WYŁĄCZNIE 

BIURO REKLAM OGŁOSZEŃ 
RSW „PRASA„ PIOTRKOWSKA 96 

telef. 114 • 75 I 111 • 50 Łodm, ul. Matejki 9 - tel. 182-43. Zgłosze- MASZYNe „Singera" gahi· 
ni.a przyJ'mui· e SekcJ·a Personalna od - net ową sprzedam. Kopcili· gcnz.

1 
•kiego 39, m. IO (dawniej 

mienię n• 01alolitrażowy lDr Bl8ERGAL specjalista 
Sieradil<i. Gdynia, Swl~to· ~kórne weneryczne >fi~. 
Jań~ka 4&-~ ł'iolrkowaka lał. 

ZGUBIONO 2 dowody reje­
stracyjne na platformy ogu­
mione nr nr 350\ i 3505 wyd. 
prze• Prez. Rady Narodo· 
we) w Lodzi - Wydział Ko 
munikacji dotycz. Zakładów 
Przemy,lu Bawełnianego om .

1 iL Kunickie1:0 w Lodzi. ~~~~~~~~:::~~~:::::::"'."'.".:::::::::::::::::::=~'i 8,11 Jo 15. 51-K Zagajnikowa) .• 
-.0DZlil EXPRESS ILUSTROWAN"f li.I' 1 (łil) J 

' 



Pioni·erzq mama 
(Doko11czenie ze str. 1) 

sąsiedniegó gospodarstwa po 
móc tamtejszym robotnikom 
w młocce. 

Szymczak dlugo patrzył za 
rozśpiewaną gromadą. Oto 
znikll w zarcśniętym krzaka 
mi wąwozie Teraz wpadli 
w olszynowy lasek, mkną 
po wrzosowisku .. . 

Ostatni raz tędy jadą. Za 
dzień, dwa, Szymczak i inni 
traktorzyści odwalą ostatnią 
skibę ugoru. Jak okiem się 
gnąć, będzie się tu rozciągał 
szmat uprawionej ziemi. Na 
wiosnę zazieleni się ona mlo 
dym żytkiem, a w lecie da­
wne odłogi rozkołyszą się 

złotymi kłosami. Tak jak w 
jego rodzinnym kutnow-
skim... , 

Gdy w „Gazecie Zielono­
górskiej" wydrukowano naz 
wisko Szymczaka z objaśnie 
niem, że jest to młody pio­
nier, pomocnik traktorzysty, 
przodownik pracy, który za 
robił ostatnio 1.360 zł, miej-
scowa opinia wstrząśnięta 
była do głębi wypadkiem, 
jaki się p1·zytrafił właśnie 

Staszkowi. Komentowano 
go w czasie śniadań, w po­
rze obiadowej, a i w ciągu 

dnia nie schodził on z ust 
pionierów. Chodziło o... sto 
sunek niektórych pracowni­
ków PGR i pionierów do ro 
boty w ogóle i ... tzw. dobra 
społecznego szczególnie. 

Miano akurat rozwozie 
zboże do poszczególnych gos 
podarstw. 

- Nasza przyczepa jest 
we Franusinie - powiedział 

kierownik. - Niech Szym­
czak podskoczy ciągnikiem i 
ją przyprowadzi. 

Pojechali we dwóch z Tad 
kiem Magnuskim. Przycze­
pa stała na podwórzu franu­
sińskiego gospodarstwa. 

- Nie mogliście jej przy­
słać? Bezużytecznie stoi tu 
od tygodnia zauważył 

Szymczak. 
- Te, pionier, nie mędr­

kuj, ino zabieraj przyczepę 

i zmykaj - poradził mu 
„uprzejmie" miejscowy trak 
torzysta. 

- Ale jak - wtrącił się 
Magnuski - kliedyżeście !ą 
zepsuli? 

Rzeczywiście, przy oglę-
drzinach wyszło na jaw, że 

jedno z kół jest zamienione 
l rozmontowane. 

Szymczak poleciał do kie­
rownika. 

- To jest sabotaż! - pie 
ni! się. - Tam ludzie cze­
kają! Pszenica czeka! - wy 
krzyki wal. 

- Co się denerwujecie?­
uspokaJał kierownik. - Czy 
to wasze? Państwowe ..• 

- To znaczy, że wszyst­
kich.„ 
Wokół Szymczaka zebrała 

się spora grupka ludzi. 
- Ty S'>bie za dużo nie 

pozwalaj! Żeoyśmy cię me 
uspokoili! Przybłęda, psia­
krew! Przyjadą Bóg wie 
skąd i wtykają „trzy grosze" 
w nie swoje sprawy - pa­
dały nieprzyjazne uwagi. 
Pod nosem se wytrzyj, żół­

todziobie!. .. 
Szymczak z Magnuskim 

w milczeniu rozkręcali kolo. 
Trzeba było jak najszybciej 
wymienić wentyl i napro­
stować pogiętą felgę. 

Staszek czuł, że go coś 
dziwnie piecze pod powie­
kami. To chyba z wiatru. 
Bo niemożliwe, aby chłopak 

w tym wieku miał płakać. 
Walił młotem i klął, walił i 
klął najgorszymi wyrazami. 
Wszystkich i wszystko .... Kie 
rownictwo zespołu w Rzepi 
nie, że nie pilnuje; pionie­
rów, że przez palce patrzą 

na zdarzające się jeszcze wy 
padk1 szkodnictwa i niedbal 
stwa: siebie za tn. że... ł- ·~ 

za co? Aż przerwał robotę, 
tak go zaskoczyła ta myśl. 
No siebie też. Przecież jest 
pionierem. A dotąd potrafił 
tylko krytykować i gadać ... 

Po powrocie do Lubiechni 
burzliwej rozmowie z resz 

tą pionierów postanowił za­
meldować, gdzie trzeba. I 
nie tylko o tym. Bo inni też 
mieli swoje uwagi. O ich 
gospodarstwie. Oto z winy 
kierownika przemarzły w 
kopcu kartofle, skoble u 
drzwi magazynu ledwie się 
trzymają, a zboża 1 węgla 
jakoś ubywa - itd. itd. 

Wbrew pesymistycznym 
opiniom niektórych, „że z te 
go i tak nic nie wyjdzie", i 
że ręka rękę myje", k ierc··· 
wnik PGR w Lubiechni zo­
stał zwolniony. A z nim i 
jego żona niezbyt dobrze go5 
podarująca w kuchni i sto­
łówce. Sprawiedliwości sta 
ło się zadość. Był to jeden 
z licznych dowodów troski 
władz o młodych pionierów. 
Nikt nie żałował Kopcia. Mo 
że tylko trochę niektórzy 
starzy pracownicy, dla któ­
rych wszędobylscy pionierzy 
byli przysłowiową solą w o 
ku, i którzy zawsze z zado­
woleniem przypatrywali się 

ich bezskutecznym utar­
czkom z Kopciem. 

Nowy kiercwnik, 
brygadzista Skręta 
od razu przyjazne 
z młodymi. 

a dawny 
nawiązał 
stosunki 

-W młodości siła! -ma­
wiał przy każdej nadarzają 
cej się okazji. - Zobaczy­
cie, co z tych „krzykaczy" 
wyrośnie za pewien cz.ac. 
Gospodarze pełną gębą ... 
Drugą sprawą, która wy­

wołała olbrzymie poruszenie 
wśród młodych był... ślub. 
Pierwszy pionierski ślub w 
sąsiednim majątku Kowalo­
wie. 

Pewnego dnia przed urzę 
dnikiem stanu cywilnego 
stanęła para: 

- Czy ob. Edmund Drew 
nowski chce pojąć za żonę 

ob. Wandę Kaniewską? 

- Tak! 
' - Czy ob. Wanda Ka­
niewska .pragnie pojąć za 
męża Edmunda Drewnow­
skiego? 

- Tak - wyszeptała. 
Za chwilę malutka, szczu­

pła · Wandzia ginie w obję­
ciach koleżanek. Chłopcy 
klepią przyjacielsko pana 
młodego po plecach. 

- Zdrowia, szczęścia... u­
rodzaju ... - życzą. Oczyw~ś­
cie na zagospodarowanych 
odłogach. Bo urodzaj to ró­
wnocześnie lepsze życie dla 
ńich, nowych osadników na 
Ziemiach Zachodnich. 

Później wszyscy rozeszli 
się do swoich zajęć. Wieczo 
rem zaś bawiono się ocho-
czo. 

Gorzka 
wódka! 

wódka, 

Pan mlody chętnie 
dził, całując maleńkie 

ka swej żony ... 

* * * 

gorzka 

ją sio 
ustecz 

Do Lubiechni przyjechałem 
późnym wieczorem. Padał 
mokry śnieg. 

- Uważajcie, towarzyszu · 
redaktorze, tu je.<>t bajoro -
ostrzegał mnie płynący z 
ciemności dziewczęcy głosik. 

Za późno. Skoczyłem z cię 

żarówki wprost w głęboki, 

wypełniony wodą rów. 
- Swiatło mają przepro­

wadzić w przyszłym roku -
pocieszali pionierzy. - A 
teraz szybko do stołówki. 

Może się jeszcze znajdzie tro 
chę gorącego rosołu ... 

Dwa stoły. Cztery ławki. 

Na ścianie kopcąca naftów 
ka. Wokół nas młode twa­
rze (przyjechałem wraz z de 
legatami z tomaszowskich 
zakładów pracy, którzy przy 
wieźli swoim towarzyszom 
podarki: radio, sprzęt spor­
towy, gry towarzyskie, ks1ąż 

ki...) Zaciekawione oczy wpa 
trywały się w nas pytająco. 

Co słychać w Tomaszowie, 
Łasku, Kutnie? Co słychać 

w fabrykach? ... 
- To wy tu nie macie ża 

dnych wiadomości? - spyt:i 
łem. 

- Żadnych - westchnęli. 
- Rzadko otrzymujemy lis-
ty. 

Siedzimy w jednym z po 
koików. Ciepło bije od roz­
palonego pieca. Płyną godzi 
ny. My zaś gadamy, gada­
my bez końca. 

- No, a Jak tu pracuje 
koło ZMP? - pytam zacie­
kawiony. 
Zapadła cisza. Poszturchi­

wano się łokciami i coś 
szeptano. 

- Mów, ty mów - zachę 

cali małą, z zadartym nos­
kiem dziewuszkę. 

- Alina Sośnicka jest se 
kretarzem naszego koła 
informują. 

- Mieliśmy kilka zebrań 
- zaczyna Alina. - Tu są 
protokóły. Organizacyjne, wy 
borcze... Tu znowu - odczy 
tuje urywek - podejmowa­
lismy zobowiązania: zakoń­

czyć wszystkie roboty jak 
najszybciej, aby później po­
móc innym zapóźnionym 

gospodarstwom ... 
- A co r"obicie wieczora.­

mi. Macie świetlicę? 

- Swietlica będzie w sto 
łówce. Zrobimy deli:oracje. 
O, teraz ruszy się życie kul 
turalne. Gr:ii:, książki, ręka­

w 1ce bokserskie ... Uho! M.:'­
że nam się uo.a jeszcze prze 
robić radio, żeby czerpało 

prąd z akumulatora. 
- A przedtem? - dopy­

tuję się . 

- Każdy zabawiał się jak 
chciał - mówią po prostu. 
- A przeważnie, to szliśmy 
wcześniej spać. Nie było ga­
zet ani książek ... 

Przypomina mi się, że bę­

dąc w zei.pole PGR, do któ­
rego należy Lubiechnia, wi­
działem w jednym z poko­
jów na podłodze stos ksią­
żek. Leżały bezużyteczrue. 

Równocześnie jakbym sły­
szał głos obecnego dyrekt.:>­
ra zespołu: „za cały fundusz 
przeznaczony na oświatę za.., 
kupiono masę książek, 

Wszystkie jednak w języku 
rosyjskim ... Znoszą mi je te„ 
raz ze wszystkich stron do 
gabinetu i ładują do szaty, 
Nie wiem kto tak zarządził. 
Leżą tu bez pożytku, bo ma„ 
lo kto umie czytać po rosyj.; 
sku" ... 

Pionierzy prowadzą mnie 
do pokoju w którym spędzę 
noc. Troskliwie zaścielają 
łóżko świeżym prześciera­

dłem, dodają na wszelki wy­
padek dwa koce bo to 
wiecie w nocy cale ciepło 
ucieka - życzą dobrego 
snu ... 

- Czy tu było was wię­
cej? Widzę wolne łóżka ... 

Stanęli stropieni moim py­
taniem. Szymczak zaczer­
wienił się. Szukałem wzro.. 
kiem ich oczu. Umykali z ni~ 
mi na boki. 

- Słabi ludzie... Hm! Nie 
nadawali się ... 

Nie rozumiałem o co eho-­
dzi. 

- Mówcie jaśniej 
silem. 

pro.i 

- Co tu dużo mówić -
- powiedział któryś z chłop.o 
ców. - Nawiali! Konewka, 
Skowroński, Banasik i jesz­
cze kilku. Załamali się. Słabi 
ludzie... powtórzył. 

- Wystraszyła ich czarna 
kawa i chleb z margaryną, 
które początkowo dostawaliś 
my niemal codziennie -
dodał. - Brak światła, wy-· 
gód, stosunkowo niskie za­
robki, tęsknota za domem, 
rodziną, ciężka i całkiem no­
wa dla nich praca ... 

- To po co przyjeżdżali? 
- powiedział twardo Szym-
czak. - Wiedzieli, że nie na 
zabawę idziemy ... Tchórze -
syknął przez zaciśnięte zęby, 
- taki wstyd. 

Wyszli. Zaraz potem pu­
kanie. 

- Czy można? 
Do pokoju wsuwają się 

dziewczęta. 
- Mamy tu taką jedną -

ściszyły głos - z Kralrow­
skiego. Nazywa się Franka 
Wanowicz. Ona nam buntuje 
dziewczęta. Też ma wyje­
chać. Niech jedzie!. .. 

Rano o godzinie wpół do 
ósmej pionierzy wyruszyli 

do pracy. Na pole. Młócić. 
Mżył deszcz. Zdjęto słomia­
ne przykrycie ze sterty, 

Sport w kilku słowach 
puszczono w ruch lokomobi- O 0 kadry narodowej bokse- Tytuł pilkarttld ~go mistrz"ł 
lę. rów przebywających obec- Węgier na 1954 r. zdobyli 
Niedługo jednak trwała nie na zgrupowaniu trenin- piłkarze budapeszteńskiego 

robota. Deszcz siekł gruby- gowym w Cetniewie dodatko- Ha.nvedu remisując z dru­
mi kroplami. wo powołany został Soczewiń- żyną Vasas Izzo - 2:2. W dru• 
Przeczekają go schowani ski z gdańskiego Kolejarza. gim meczu, rozegranym w 

w słomie. I od nowa praca. p i!karze wodni Lodzi wez- czwartek Voeroes LJJ.bogo 
Cóż, mimo najszczerszych mą udział w Turnieju pokonał 'vasas Diesgycer 2:1; 

chęci trzeba ją znów prze- Miast. Zostali oni wraz z Kieł- Do końca rozgrywek pozosti:ły 
r~a~. Lej~ jak z cebra. W~- cami , Warszawą I i Stalino- jeszcze dwa spotkania Voer ... 
ciaki nasi~kaJą 'Yod'ł, . ni- grodem II przydzieleni do gru- oes Lobogo z ·Dozsa i Honve­
<;zym gąbki: Z nosow ~cieka- py, która w dniach 26-27 lu- dem Budapeszt. 
Ją k~·opelk1, w gumiakach tego odbędzie swe rozgrywki Kolejność tabel rozgrywek 
chlupie ~oda. . . . n<> pływRlni w Ostrowcu. jest następująca: 1) Honved 

_Nakrylt ~tertę 1. •• biegiem, ft Ybicki z Kolejarza Lódź _ 38 pkt., 2) Voeroes Lobogo 

ku.. . . pawanie kadry narodowej 4) Vasas - 29 pkt., 5) Dozsa 
przez pola. Pędzą do ba ra- powołany został na zgru- , _ 33 pkt., 3) Kinizsi _ 33 pkt„ 

S 12dzimy w po~oJ_u. Co szermierzy, na którym przy- - 26 pkt. - wszystkie druży­
trochę wyglą~a k~ores przez gotowywać ona się będzie do ny z Budapesztu. 
o~na czy , _się p1z!p8:dk1em czekającego ją w końcu bm. 
me p~zejasmło; ~oze. _Jeszcze meczu międzypaństwowego ze N d łk 
uda się "Yymloc1ć _dz1s pozo- Szwecją. ara a pl• arzy 
st8:łe zboze: Na piecach pa- L igi zapaśnicze . wystartują 
ruią _rozwieszone kurtki 30 bm. Lódź reprezento- na temat Ili 11•9•1 spodnie... wana będzie w II lidze przez 

* "' * Start, i Vllókniarza, a woj. w sobotę, s bm. o godz . 15 w sali 
Do Słubic pojechali wszys- łódzkie przez Spartę z Piotr- LKKF przy Pl. Komuny Pa cys kieJ li 

cy. Dwie wielkie ciężarówki. kawa. odbędzie się konferencja zwołana 

Na zlot pionierów powiatu ~. a krytym lodowisku w zu- przez sekcję piłki nożnej LKKF. Na 
· k" B ł · I~ porządku dzlenuym analiza rozgry-

słub1c iego. Y a niedziela. richu odbylo się t'hiędzy- wek 0 mi s trzostwo ligi mi~dzywoje· 
W małym przygranicznym państwowe spotkanie hoke~o- " 'ódzkiei 1954 r. oraz projekt na se· 

miasteczku świąteczny na- we Szwajcaria - CSR. Wyso- zon !955 i !956 r. 

StróJ. . Przed kinem wi3· e się k" · t d ·es·1· h k Na konferencję przybędą· delcgac; 11 
le zwycięs wo O Ol i 0 e- Częs tochowy, Kielc oraz z woj. łódz· 

długa kolejka - całkiem juk iści czechosłowaccy . 8:1 ki ego l Lodzi. 

w Lodzi lub w Warszawie. (3:1, 1:0, 4:0). Strzelcami bra-

1 Na ciężarówce zawiązuję mek dla zwycięzców byli: 
nowe znajomości: Krystyna Bubnik i Hajsman - po 2 
Krotowska z Pabianic, Wla- oraz Zabrotsky, Pantucek, 
dek Kawczyński, Jerzy Cie- Danda i Barton - po 1. Hono­
ślak... rowł bramkę d1a Szwajcarii 

Ten ostatni nosi w sercu zdobył Schulinger. 
żal do kJerownictwa gospo-

darstwa. Chciał być trakto- Po s"1edm1·u run.dach 
rzystą. Marzył o tym zawo-
dzie. I cóż... jak na razie, 
koniec jego kariery. Przez 
cztery dni tylko był pomoc­
nikiem w Kowalowie. 

turnieju 
Hastings - Wygryźli mnie - mó- W 

wi zrezygnowany. - Mimo, W Hastings zakończyła si~ Vll 
że równo ze świtem wsta- runda międzynarodowego turnieju sza 

b • t k chowegc. 
walem, Y przygotowac ra - Przodown;k tabeli arcymistrz Smy-

tor: zapalić go, wyczyścić. •low (ZSRR) pokonał Unzickera 
Mimo że ~zemiei już jeż- (Niemcy zach.), Keres (ZSRR) wy· 
dzilem na traktorze. gra ł z Donnerem (H olandia). Szabo 

_ Ale dlaczego? (Węgry) zwyciężył Phillipsa (An-
~lia). Pachman (CSRJ przegrał z 

- Przyjechał mojego trak- Fudererem (Jugosławia), a Feirhurst 
torzysty szwagier - tłuma- z Alexandrem (obaj Anglia). „, I · j ł P<> VII rundach w tabeli prowadzi 
czy. - Jego przy ą na mo- nadal Smyslow - 5.5 pkt. przed Ke­
je miejsce. Inny znów wziął resem _ 5 pkt. (oba] ZSRR\ ora-z 
brata. Tak ·"się ·piestety dzie- l'udererem (Jugosławia) - 4.5 pkt .• 
je... Pachmanem (CSR) f Unzickere0n 

Na sali był tłok. Spóźn'.- (Niemcy zach.) - po 4 pkt. 

liśmy się trochę. • • 
Na mównicę wszedł wlaś- Nieprzyjemna 

nie chłopak. Notuję szybko\ • 
jego riazwisko. Filipczak, sprawa 
były pracownik CTB w Lo- ~ 

dzi. . Bardzo nieprzyjemna spra-

8 STYCZNIA 1955 R. 

BOKS. Pierwszy krok ook-serskl, ni. 
Pa.b·a.,.,icka 184-86 godz. 18. 

SIATKOWKA. Turniej drużyn klagy 
wyda;ielonej z udzLalem AZS Kraków, 
Gwardia (W-wa) , AZS Łódź i Sparta 
(W-wa), go-dz. · 18, sala ,\f[)K. Mi­
strzostwa męskie i żeńskie kl. A go­
dzina 17, ul. Północna 36. 

9 STYCZNIA 1955 R. 
BOKS. Pief"wszy ll'r<Jk boksers1<!, ni. 

Pabfan!cka IS4-86, godz. Il. 
SIATKOWKA. Dalszy O:ąg turnieju 

klasy wydzielonej, goda. li, sala 
MDK. Mistrzostwa męskie I żeńskie 
kl. A god2. 9. ul. Pólnoona 36. 

KOSZYKOWKA. MistT"ZO<Stw.a kl. A 
mężczyzn, ul. ZaJ<ątna 82, od godzi· 
ny i7. 

SZACHY. Spa•rta (J(ruów) - Sfł.al­
ta (Łódź) mistrzostwo druźyn<>We 
Polski godz. 10, ul. Zdtątna 8'2. 

łódzka 
k\asa 
»C« 
tabelach ~!!~· 

Dlaczego na naszyi::h wa ujrz'.lła światło dzienne 
zebraniach brak jest przed- w czasie rozgrywek juniorów\W 
stawicieli Powiatowego 7.:a- o puchar GKKF. Jak się oka­
rząd·u ZMP i Związków Za- zuje, w drużynie Rzeszowa 
wodowych? Dlaczego PRZZ startowa} Partyka. którego oo Drużyny łódzkie . zallczone do kl_a· 

nie Interesuje się, czy p io- prostu odmłodzono" o jeden sy c. przep~owadzi ly rozgi:yv.:kI pił· 
'' . , . . kar~kH! o mistrzostwo w p1ęen1 gru-

nierzy należą do związku 1 rok! Oczyw1scie wszystkie pach. oto tabele poszczeqólnych 

w jakich żyją warunkach? ... punkty zdobyte przez teJO grup op ra cowane na podst<wie zwe· 

Burzliwe oklaski były ;,juniora" zostały anulowane i ryfikowanych jui wyników. 

najlepszym świadectwem. w wyniku weryfikacji mi5- GJUJPA 1 

jak żywe sprawy poruszał trzem grupy III została dr:.i- I. 

mówca. żyna Lódź-województwo. 
Wiesław Zaborowski Zespół łódzki już w naj- ~-

pomQl:!nik traktorzysty w bliższą niedzielę miał się !· 
grupie budowlanej przy ze- zmierzyć w rozgrywkach mię- i· 
spole Słubice mówił krótko; dzygrupowych z ekipą Stali- 7· 

KS Im. Dubois 
KS im. Lukasińsk 
KS im. Bardowskiego 
KS im. Wiosny Lud. 
KS im. Próchnika 
KS im. Rewolucji 
KS Tkaniny Techn. 
PWS Pedag. 

GRUPA 11 

16 
!6 
16 
16 
16 
16 
16 
16 

28 63: 18 
26 59 IS 
25 78 : Ił 
24 50:21 
11 29:51 
I I 34:73 
IO 29 :79 
2 5:o0 - Potrzebna nam była nogrodu. Jednak wobec wy- 8. 

taka narada. Bo źle się za- krycia „afery" w ostatniej 
czynało dziać w na~7~'ch gos- chwili, ze względu na trudno­
podarstwach. Niejednokrot- śc1 organizacyjne mecz Lódź ~­
nie młodzież z braku rozrv- woj. - Stalinogród odbędzie i 
wek upijała się, wszczvnałi'ł się_ w późniejszym terminie. 1. 

Unia 511 
Rudzka Wvk. 
ElektroWTiia 
PKS 

9 14 35;13 
9 13 23: 13 
9 li 20: 12 
8 5 !9: ~2 

bójki, .-:zęsto nie wychodziła 5. KS Jedwabnik 
·Techn. Włók. (wyc.) 

9 2 10 30 

do pracy ... A dlacze__go? Brak ~porlOW(•y G. 
4 I I: 14 

jest pracy ZMP... ~ GRUPA Ili 

Przemówienie Zaborow- ł , d k • 
skiego było trochę bezładne . WOJ. O 7 1ego I. Zakłady Zgrzebne IO 

Wszyscy zrozumieli je jeó­
2. Fabryka Kali ów IO 

nak doskonale. Tłoczono się Otwierają 
3. KS im. Sawickiej !O 
4. Fabryka Kołder JO 

przy trybunie. aby wypowie­ .). KS Im. Jurczaka 10 

dzieć te wszystkie żale:któ- sezon zimowy 6. Zakłady Kinotech. IO 

re nagromadziły się prze7 t. 

cały czas. dodać otuchv w nadchodzącą niedzielę, 2. 

wskazać sobie wspólny cel fł bm w Zgierzu, odbędzie się 3. 

Wracaliśmy w nocy do otwarcie sezonu zimoweg, ~-
majątków. Pokurczeni sie- WKKF. o godz. JO przed 6: 

dzie~iś":Y. w. ku_cki na dnie ;;.machem Prezydium MRN 7. 

p~k1 ~1ęzarowk1. ~od nc~g~- zbierze się około 600 sportow- 8. 

GRUPA IV 
Unia 14 
Wi·Fa-Ma 14 
KS Im. Armil Lud. 14 
KS Odzież 14 
Fabryka Maszyn 14 
Stal A-2 14 
KS Im. Szymańskiego 14 
Stal A-13 14 

19 65 6 
15 36: 13 
12 28 :25 
7 14:27 
4 12:34 
3 15:49 

18 34:19 
17 32:20 
14 25:25 
li 17:12 

4 7:37 
2 4:38 
o 1:43 
o 1:47 

rru ~ezały skrzynki z ksiąz- ców nie tylko ze Zgierza, ale GRUPA v 
kami, które Pr,;Y~łała swym przybyłycł, z Pabianic, Skier- 1. Ogniwo 18 12 19 57:6 

kolegor:i _mlodz1ez łódz~a. '1iewic i innych m:ejscow'.;- 2. KS im . Stalina 12 15 31:21 

- W_iec1e -:-.odezwał się ~ $C'I WOJ"ewództwa łódzkiego. 3. Wytw. Sprzętu Mech. 12 13 22:25 
h 1 z bo k 4 Start 12 IO 28:22 

pewneJ ~ W1 1 • a rows 1· Do zebranych zawodników · l<S im. gen. Waltera 12 g 17:35 

- ~y tez da!flY im podar.ek przemówi przewodniczący KS im. Dzierżyń sk. 12 4 7:33 

I me tylko 1r:i .. wszystkim. WKKF Okoński, a następni•~ 1 KS im. Strzelczyka 12 2 5:41 

całemu . kraJOWl... . ~amY ,„ rciarze udadzą się ria za wo- Zr:odn ie z regulaminem mi­

nasz pieni:szy p10mersk1 cy do Łagiewnik, <;aneczkarze -· "l,vSlW drużyny, klóre w poszcze~ 
plon - zboze z ugoru... do Proboszczowi·c. a ły·z· w :.a- ~ól11ych grupach zaj~ły trzy pierwsze 

miejsca w tabeli zaawansowały do 
JERZY STEFKO rze na pobliskie stawy, kla sy B. 
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